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Rząd, opozycja i państwo
N a k an w ie  n aszych  stosu n k ów  w ew n ętrz ­

n y ch  u sta la ją  się  p e y n e  p ra w d y , k tó r e  dziś 
ju ż  nie n asu w ają  ża d n y ch  w ą tp liw ośc i. J e ­
dn ą z n ich  je st g łę b o k ie  p rześw ia d czen ie , że 
s y tu a c ja  P o lsk i nie ty lk o  p od  w zg lę d e m  g o ­
sp odarczym , ale i p o lity czn y m , je st b a rd zo  
c ię żk a . P rześw ia d czen ie  to  je s t  p ow szech n e . 
Grodzą się  na nie w szy scy . R ó żn ica  p o le g a  
je d y n ie  n a  stop n iu  od czu w a n ia  tej sm ucnej 
p r a w d y  i  n a  form ach , w  jatuich u jaw n ia  się 
rea k cja ... In a cze j na tę  spraw ę p a trzy  o p o ­
z y c ja , in n y  d o  n ie j je s t  stosu n ek  ob ozu  rzą­
d o w e g o , a p rzyn a jm n ie j te j je g o  częśc i, k tó ­
ra n ie za traciła  p o c z u c ia  rzeczy w istośc i 
i umie k ry ty cz n ie  p a trzeć  n a  to , c o  się u  nas 
i k o ło  nas dzie je . N ie  p rzyzn a je  się je szcze  
d o  klęsiki, b o  to  w y m a g a  zbył w ie lk ie g o  sa 
m ozaparciH . a le ja k że  da lek ie  są je j  d z is ie j­
sze  n astro je  o d  tych , ja k ie  m ieliśm y m ożn ość  
o b se rw o w a ć  przed  paru  la ty . Zm iana jest 
o lb rzy m ia  i będzie  cora-z w iększa w  m iarę 
ro zw o ju  d a lszy ch  w yd a rzeń .

N ie m ożna  m ieć  ż a d n y c h , z łu dzeń  co  do 
k ieru n k u , w  ja k im  p o t o c z y  się rozwmj w y - 
r a d k ó w . N a w et p rz y  n a jb ard zie j op ty m i­
sty czn e j o cen ie  sy tu a c ji, trzeba  p rzy jść  d o  
w n iosk u , ż© zm ian y na lepsze nie n a leży  
o cze k iw a ć . N ad m ien iam y, że w  te j chw ili 
m niej m a m y  na m yśli nasze p o łożen ie  g o ­
sp o d a rcze , n atom iast k ła d z ie m y  g łó w n y  na­
c is k  na- iz o la c ję  P o lsk i n a  eren ie  p o lity k i 
m ię d zy n a ro d o w e j. J e s t  on a  niż tak  w yraźn a  
i  tak zd e cy d o w a n a , że d y sk u tow a n ie  na ten 
tem at b y ło b y  w yrad zan iem  przem ocą  drzw i 
o tw a rty ch  b a rd zo  szerok o ...

R zą d  w a lc z y  z k ry zy sem  g o sp o d a rczy m  
1 z trudnościam i fin an sow em i, u c ie k a ją c  się 
d o  zarządzeń  n ie k ie d y  h ero iczn y ch  i p ed w a  
ża ją e y ch  g łó w n e  p o d sta w y , n a  k tórych  op ie ­
ra się system  p om a iow y . W nlka ta  je d n o ­
stronna i doraźna- nie da z p ew n ością  o cze ­
k iw an ego  e fe k tu  i  stosow an e  w  n ie j środ k i 
m uszą zaw ieść  na d a lszą  m etę. N ie m ożna 
bez  k o ń ca  o b n ; żać p en sy j p ra cow n ik om  pań­
stw ow y m  i tak  ju ż  zn a jd u ją cy ch  się  prze­
w ażn ie  p on iże j p oz iom u  m inim um  eg zy ste n ­
c j i ,  p om ija ją c  ju ż  ten fa k t , że p row a d zi to 
Ćlo coraz w ię k sze g o  k u rczen ia  się w ew n ętrz­
n ego  ryn k u  k o n su m cy jn e g o . J e s t  to  w ięc  
b ro ń  o b o s ie czn a , k tó re j n a d u ży w a ć  nie w o l­
no. N arazie lata się tem  d ziu ry  w b u d ż e c ‘e, 
a le  n ieu n ik n ion ą  k o n se k w e n c ją  tej m e to d y  
m usi b y ć  zm niejszenie' s ię  w p ły w ó w  poda t­
k o w y c h  ze w sze lk ich  źród e ł. P ow sta je  w ię c  
b łędne k o ło , z k tó re g o  w y jś c ia  n ie w idać...

A le  rząd w a lcz y , przyczem  w a lk a  ta  nie 
o g ra n icza  się d o  spychan ia  codzien n ie  p o ­
w sta ją cy ch  n o w y ch  tru d n ości fin an sow ych , 
a le  obe jm u je  tak że c a ły  front, w ew n ętrzn y . 
W a lcz y  sie z o p o z y c ją , ze w szelk iem i, na­
wet n a jd rob n ie jszem : p rze ja w a m i eam odz el- 
n e j i  n ieza leżn e j m y śl; p o lity czn e j. A  m eto­
d y  tej w alk i są b a rd 7,0 c z ę s to  tak  g ro te sk o ­
w e , iż d z iw ić  się n ie m ożna , ze nie rząd, lecz  
o p o z y c ja , w y ch o d z i z n ie j zw y c ięsk o .

'S ą  je szcze  w  oboz ie  sa n a cy jn y m  lu dzie , 
k tó rz y  n ie u k ry w a ją  za d ow o len ia  z to czą ce j 
się na fron cie  w ew n ętrzn ym  w a lk i i cieszą 
się  p rob lem a tyczn em i su k cesam i. J e s t ich  
co ra z  m n iej, ale są je szcze . N atom iast n iem a 
ju ż  n ik o g o , k to b y  m iał je szcze  ja k ie  z łu d ze ­
n ia . ż e b y  rzą d  m ó g t się u p o ra ć  z tru d n ościa ­
m i na teren ie  p o lity k i m ię d zy n a ro d o w e j

i b y ł  w  stanie zapew n ić P o ls ce  to  stan ow i­
sk o , k tóre  w  te j d zied zin ie  posiada ła  d a w ­
n iej i k tóre  u traciła  za rów n o  w sk u tek  b łę ­
d ó w  p o lity k i w ew n ętrzn e j, ja k  i z p o w o d u  
p rzy czy n  o d  nas n ieza leżn ych . P o d  tym  
w zględ em  sy tu a c ja  je s t  zupełn ie  ja sn a  i n ie 
p ozw a la  na żadne w ą tp liw ośc i. I z o la c ja  P o l ­
ski zwuęfcsza się w  za trw a ża jąco  szybk iem  
tem pie, a  rząd  w o b e c  teg o  sto i bezrad n y  
i b ezsd n y , a czk o lw ie k  z pew nością  zda je  
sob ie  sp raw ę z g ro ż ą ce g o  państw u  n iebezp ie ­
czeń stw a .

Jeże li ch odzi o  stosunk. w ew n ętizn e , to 
ta k ty k ę , stosow a n ą  przez  o p o z y c je  w  narzu ­
co n e j je j w a lce , m ożn a  u zn ać za  u sp raw ied li­
w ion ą . P o c o  m a się  on a  w y s ila ć  n a  m icja  
ty w ę , k ie d y  cza s  i  b łę d y  o b o z u  sa n a cy jn e g o  
pracu ją  na je j k o rz y ść  W  tej sy tu a c ji w y ­
sta rczy  ro la  obserw a tora , w y ty k a n ie  b łę ló w  
i w ew n ętrzn a  p ra ca  o rga n iza cy jn a . A le  
w  dzio ie jszrm  p o łożen iu  P o lsk i, w o b e c  je j 
iz o la c ji i cora z  s iln ie jszego  n acisk u  ze stro ­
n y  n iem ieck ie j p o s iłk o w a n e j przez tale licz ­
ne, n iestety , w  ca ły m  św ieoie  w ro g ie  nam  
czyn n ik i, m e to d y  o p o z y c ji  w inny b y ć  jak  
n a jp ręd ze j p o d d a n e  ra d y k a ln e j rew iz ji.

G ra się  to c z y  o  w ięk szą  staw k ę, niz sa­
n a c ja  i system  p o m a jo w y : ch o d z i o  P o lsk ę  
i p rzy sz ło ś ć  państw a p o lsk ieg o . T ym czasem  
przy  system ie, u p raw ian ym  dziś przez ono- 
z y c ję , ten  za sad n iczy  i pudstaw m w y p rze d ­
m iot g r y  zeszed ł na d a lszy  plan. Jedn i zu ży ­
w a ją  sw ą  e u e rg ję  na b o jk o t  ta rg ó w  in ie r  
sk :ch, inni u w a ża ją , że w  te j ch w ili n iem a 
w a żn ie jsze j rzeczy , ja k  n aśladow an ie  h itle­
ryzm u .. W s z y s tk o  to  spraw ia , zw łaszeża  za­
gran icą , w rażen ie , że w  P o ls ce  n iem a n ik o g o  
p o za  sa n a cją  i je j © m anacją —  rządem , że 
n astąpił w  n ie j zu p e łn y  zanik  sił tw ó rczy ch , 
n ieza leżn ych  od  o b e cn e g o  reżim u i p o s ia d a ­
jących ! m oralne p ra w o  przem aw ian ia  w  im ie­
niu Polski.

'.en stan  rze czy , n iew ątp liw ie  w y g o d n y  
d la  sanacji, je s t  szk o d liw y  d la  o p o z y c ji ,  a 
p rzed ew szy stk iem  —  co  w  te j ch w ili je s t 
1'zeczą, n a jw a żn ie jszą  —  p rzyn osi n ie p o w e ­
to w a n e  s z k o d y  państw u. O w rażeniu  zagra ­
n icą  już w spom inaliśm y, a  i w ew n ątrz kra ju  
n ie m oże on  m ieć  d od a tn ich  n astępstw . O p o­
z y c ja  i  w o g ó le  w szy stk ie  ży w e  siły  w  sp o ­
łeczeń stw ie  w e  w łasn ym  interesm  w inny się 
strzec w y w o ły w a n ia  w rażen ia , że i one u le­
g ły  m arazm ow i, k tó r y  d o lk n ą ł ob óz  pom a­
jo w y .

W  c iężk ie j sy tu a c ji, w ja k ie j zn alazło  się 
państwro ,  nie w o ln o  b iern ie p rzy p a try w a ć  się1 
tem u, c o  się w k o ło  n as dzie je . N a isch a d e n - 
fre u d o  nie m oże  b y ć  w  te j ch w ili m ie jsca . 
W s zy s tk o , c o  ży w e  w  P o ls ce 1, p ow in n o  za 
bra ć  g ło s , za rów n o  w  zakresie n aszych  sto ­
su n k ów  w ew n ętrzn ych , ja k  ; z p o w o d u  n a -! 
sze j sy tu a c ji zagran icznej. I nie n a leży  s i ę ' 
o g ra n icza ć  do odp ieran ia  a ta k ó w  propagan  
d y  n iem ieck ie j, ale trzeba  tak że szu k ać k o n ­
ta k tu  z op in ją  pu bliczn ą  na za ch od zie , z t y  
to w szy stk im i czyn n ik am i, k tóre  tam m ają  
w roływ na k szta łtow an ie  op in ji n a  kierunek 
p o lity k 1 rząd ów .

T o  je d n o . A  d ru g ie : c z y  już nie cza.s, aże ­
b y  o p o zy c ja  w y sz ła  z n rzym u sow ego  d o lce  
farn iente i a b y  w  obszern ie  u m o ty w o w a n e j 
p e ty c ji, p rzed sta w ia ją ce j zarów n o s y tu a c ję  
w kra ju , jak i p o ło że n ie  P olsk i na terenie

po najtajgzych eo­
nach fa b r y c z nych  
w wielkim  yeorzv

Linoleum. Ceraty, Dywany wełniane i piuszow: 
Chodniki, K a p y K o c e  i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Porłjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane
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W arszaw a, Marszałkowska 143. —  B ielsko, Wzgórze 20. 

ISO w lafnjth  składów*

p o lity k i za gran iczn ej, zażądała, o d  P re zy ­
d en ta  R ze czy p o sp o lite j zw ołan ia  n a d zw y ­
cza jn e j sesji se jm o w e j?

Jeżeli o p o z y c ja  nie u czyn i teg o , nie 
spełni n a jw a żn ie jszego  sw e g o  zadania. G d y  
m ilczy  rząd, m usi zabrać g ło s  Se jm , ch oc ia ż ­
b y  w  sw ej w ię k szo ś c i n ie  b y ł w yrazicie lem  
p otrzeb  i a sp ira cy j społeczeń stw a .

A. D.

I. T:kRGI iC&TGWimil
14. V. -  5. VI, b. r.

J i o l s k o  ^Ir. 28 .

n t r r a s m n t a E i K i  
finii f i m u m  i SI)
Kraków, ul Bracka 2. Tel. 123.30

która przyjmować będzie zlecenia na: 
szaty liturgiczne, bronzy 1 srebra kościelne. 
Reprezentacja adamaszków i brokatów kra 
owych i zagranicznych. Wszelkie ikcesorja 

dla zakładów hafciarskich.

Dr. med.

a iE T A K T l RLAZÓR
ordynuje

fa n  w  la ta c h  u b ie g ły c h

W MARIENBADZIE
HOTEL IMPERIAL

„Telef. Nr- 2074. Telef. Nr. 207.

WICEKRÓL FAJSAL OPUSOł W ARSZAWĘ-

Warszawa, PAT. Dziś o godz. 7 20 opuścił
W arszawę Emir Fajsal wraz z świtą, udając! się 
przez Stoipce do Moskwy. Na dw orcu  oezeki 
wali odjeżdżających  gości kom panja honorow a 
pipchoty i  szereg urzędników ministerstwa 
Spraw Zagr. Emira żegnał w imieniu P. Prezy-

1 lenta szef kancelarji cyw ilnej dr. Pełczyński, 
! w imieniu ministra spraw zagr. szef protokołu 
! MSZ dyr. Rom er. Na dworcu obecni byli rów­

nież poseł sow iecki p. Owsiejenko z pemonalem 
poselstw?. Em irowi Fajsalowi towarzyszą do 
granicy radca, ministerstwa spraw zagT, p. Du­
bicz oraz rotm. Unrug.

U o a rc i s m a k o s z e  p ie r n ik ó w
z fabpyki 4 n t o m  R O T H E  K r a k ó w ,  Sławkowska 20. 

1 0 %  w p S c i ANTON ET EK“  -  herbatników luksusowych.otrzymują 
tytułem premji
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0 czcm m m  inni*..
Denuncjacja we Francji.

W y c h o d z i w  P aryżu  p isem k o  „P ra w o  
L u d u “ , su b w e n cjo n o w a n e  przez rząd  p olsk i, 
cbioć je s t  organ em  se k c y j p o lsk ich  p rzy  frau 
cu sk ie j s o c ja lis ty czn e j (!), „C o n fe d e ra t io n  
G en era ie  J u  T ra a a il11 (C . G. T .) . P ism o to 
.w sp osób  g w a łto w n y  zw a lcza  c z y s to  p olsk i 
„Z w ią z e k  R o b o tn ik ó w  P o ls k ich 11 ze w zg lę ­
d ó w  k o n k u re n cy jn y ch . O statn io  p ozw o liło  
s o b ie  „P r a w o  L u d u 11 na n a stę p u ją cy  a tak : 

„Zw iązek  obrzydza w yehodźtwu polskie­
mu w szystko co francuskie, tak, jak  w Niem 
ezech ohrzyazano Polakom  w szystko, co 

by ło  memńecikie.
W  szeregach Z. R. P., w ychow uje się 

iy  wioł o nieograniczonym  fanatyzmie na- 
wipół narodow ym  a naw pół bialo-bolszewi- 
ckim. Na zebraniach Związku sieje się D iena  
w iść d'o otoczenia francuskiego i innych na­
rodow ości. W  każdej kolon ji polskiej znaj- 
dnie się kilu u takich m ąciw odów  z preze­
sem filji Związku na czele. W ystarczy  ich 
odpow iednio nastawić, podszeptać, im to 
i ow o, a będą rozbijali czaszki każdemu me­
rowi lub posłowi. Niech w obec tego kieruj* 
się ostrożnością tow . Leveau, Cadot. Maes, 
Sa.lengroa i inni, żeby nie wpadli w  ręce 
jak iegoś G ork u lo ffa  ze strony szkoły 
ZwiązKu R obotn ik ów  Polskich1’.

'  .p rzedstaw icie le  Rządu Polskiego winni 
wniemć swą dw ulicow ą politykę i nie for­
sować sw ych podw ładnych ze Zarządu Zwią­
zku Jo  w ytw arzany, atm osfery, kfóra m o­
że  się stać wylęgarnią typów  o pokroju ta­
kiego Gorgaloff‘a£’.

'Jest to  o h y d n a  d e n u n c ja c ja . A r ty k u ł 
„T raw r L u d u 11 w y w o ła ł fa lę  oburzenia. 
y A ró d  „P o lo n i i11 fra n cu sk ie j.

„Nie bójmy się Kryzysu".
„ G a z e ty  P o ls k ie j14 n ie  op u szcza  le k k o ­

m y ś ln o ś ć  w  osą dza n iu  sy tu a c ji g o sp o d a rcze j 
P o ls k i, ta k  w ła ściw a  gru p ie  p u łk o w n ik ó w . 
P rzek on u je  n as o tern je j  a rty k u ł, w k tó ry m  
m , in . .c zy ta m y :

„O  organicznem przezwyciężeniu kryzy­
su trudno ierzcze dziś myśleć. Nie jest to 
jednak nieszczęście. Skoro jest kryzys —  to 
życzyć sobie należy tego, aby konsekwencje 
jego doszły do samego końca. Ostatecznie 
m am y przed sobą  likw idacje skutków  woj­
ny w dziedzinie finansów. L ikw idacja  ta za- 

' czeła  się już w r. 1920 silnym  kryzysem ,
1 g d y  indeks cen zniżył się z 225 na 145. W  
następnych latach (1922— 1929) gospodar­

s t w o  św iatow e stanęło pozornie znów  na 
tw ardym  gruncie. N ie by ło  to jeduak dno 
w ąw ozu , lecz  jakaś ty lko wystająca, terasa 
na zboczu  góry, gdzie spadająca lawina s’ę 
zatrzym ała. Terasa ta  —  to okres sztuczne­

g o  powstrzymania procesu aprecjacji pienią­
dza przez stosow anie in flacy jnych  metod 
g o ld  exrhangę standard. Obecnie lawina, 
w ych ylon a  ze sw ego etanu sztucznej rów no­
wagi to czy  się dalej w dół. Należy pragnąć, 
uby się tym razem nie zatrzymała znów 
gdzieś po drodze, lecz by doszła wret-zcie 
do końca, skoro w iem y, że kiedyś tam bę ­
dzie d o jść  musiała (?). A lepiej będzie, jeśli 
stabilizacja nastąpi szyb k o  na możliwm nis­
kim  poziom ie —  aby później m ógł nastą­
p ić  długoletni okres pow olnej zw yżki —  co 
jest ideałem dla gospodarstwa, społecznego. 
Lepsze to, niż ponow ne załamanie sie po 
pew nym  czasie, lub, co jeszcze jest gorsze, 
w ieloletnie utrzym yw anie sie dekor.junktury 
z pow olnym  spadkiem  cen.

W  razio stabilizacji na niskim poziom ie, 
nastąpi niewątpliw ie fakt- dużej doniosłośei.
Z łoto  odzyska  w ów czas w  pełni sw e przy­
m ioty  predestynujące je  na metrd monetar­
ny. G dy złoto będzie drogie i produkcja  jogo  
rentowna, w ów czas -roczny przyrost jego  
zapasów  będzie tak duży, że znikną troski 
u czon ych  o brak żółtego metalu. Przeciw ­
nie —  przyrost ten będzie działał lekko in- 
Pacyjnie, co b y ło  podw aliną rozw oju  cyw i­

lizacji od  przełom u w ieków  średnich. I nikt 
nie będzie w tedy  myślał o konieczności wa­
luty  reglam entowanej.

Nie bójmy się skutków kryzysu .Test 
on lepszmn politykiem ekonom icznym , niż 
w ielu  z tych, których  światu zesłała pow o­
jenna. d oba1’ .
Z a p e w n e  d ob rą  in te n c ję  'm iała . G azeta 

P o ls k a 11, c h c ą c  p o c ie s z y ć  zg orzk n ia łą  lu d ­
n o ść . S z k o d a  ty lk o , że d o  te g o  ce lu  p o s łu ­
żyła, się argum entam i hardzn  w ą tp liw e j w ar­
to ś c i. O siąga b o w ie m  sk u tek  w rę cz  p r z e c e ­
n y  zam ierzon em u .

Szkodliwy projekt samorządu.
P. P o la k ie w icz  rek lam u je  w  w yw ia d a ch  

p ra so w y ch  r z ą d o w y  p r o je k t  sam orządu . R ó ­
w n ocześn ie  p ro te s tu je  p rze c iw  tem u p ro je k ­
tow i. J es t o n  b o w ie m  sz k o d liw y .

„G rom adzka i miejska ordynacja w ybor­
cza —  pisze „G azeta  W arszaw ska-1 —  p o ­
zbawia zupełnie przedstaw icielstw a w  sam o­
rządzie mniejszości, liczące poniżej 33 proc. 
ludności w  danem micśc-ie czy  grom adzie.

Papieski dzwon na trwogę.
Ostatnia encyklika Piusa XI: „Caritatc

Oliristi com pulsi' z d. 3 maja b. r. (wydana 
świeżo w- polshiem tłumaczeniu Ks. Biskupa 
Okoniewskiego, jako odbitka z ..Miesięcznika 
diecezji chełm ińskiej") jest prawdziwie —  
dzwonieniem na trwogę. R zadko która z dotyeh 
czasow ych  encyklik Piusa \ [ przemawiała tuk 
wprost do człow ieka, do jeg o  uczucia, do jego 
chrześcijańskiej godności, do jego prostego ror, 
sadku nawet jak ta ostatnia. I żadna z nich 
(nawet wielka, magistralna enc. ..ijuadrageśim o 
aniio” ) nic wywierała takiego przejm ującego 
wrażenia, jak encyklika z 3 maja. Jest jak głos 
N oego za,powiadającego potop grzesznej ludz­
kości, i jak  głos Jonasza w zyw ającego rozpust­
ną Niuiwg do pokuty. Musi być.n iebezpieczeń  
.stwo bliskie, prawie bezpośredme, jeśli z wy­
soka .patrzący ..B iały Starzec11 z taką alarmują­
cą w ystępuje przestrogą.

Niebezpieczeństwo grozi ludzkości —  zda­
niem O jca św. —  podw ójne: —  w ojny  europej­
skiej i bolszewaękiego przewrotu. A podw ójne­
go tego zła źródło jefet jedno: —  niewiara, od ­
dzielenie etyki od religji. W  ślad bowiem za 
niow.arą w masach idzie egoizm , który w  po­
rządku politycznym  w yradza się w „im perja- 
lizm ’1 narodowy, w „skrajny patrjotyzm 11, w 
dcifikację państwa (. państwo —  Bogiem 11). Je­
steśm y już o krok od  w ojny... W  porządku zaś 
społecznym  egoizm prowadzi do podziałów  w  
narodzie, do trw ałych walk społecznych; nie­
bezpieczeństwo przewrotu kom unistycznego sta 
je  się realnem.

Nam alowany przez Papieża, obraz nie jest 
przesadny. T o  nio pesymizm, ale nbjektyw zm 
kierował Jego  piórem. Przyznają w szyscy. Za­
równo, g d y  chodzi o niebezpieczeństw o "wojny, 
jak o niebezpieczeństwo przew rotu holDzcwi- 
ckiego. L ecz, jak przed niemi ratow ać ludz­
k ość?

Na wrzesień zw ołuje twórca „Pan-E uropy1’ ,
Coudenhowe-Kalergi, kongres sw ych zwolenni­
ków  do Bazylei, ażeby radzić nad sposobam i 
„zjednoczenia Europy11. T y lk o  szczególna nai­
w ność m oże przyw iązyw ać do tego kongresu 
jakąś wagę. Takie pstrokate tow arzystw o, jak 
„P an-eurapejczycy ’1 K ałergiego m oże zdobyć 
się zaledwie na powtórzenie znanych już i w yj 
śn iechtanjuh Frazesów przeciw wojnie, lecz nie 
na Żadną. pow ażna akcję.

Nad „pokojem  świata11 radzi coraz częściej 
w ostatnich latach II M iędzynarodówka soc ja ­
listyczna. L ecz ruch, który, jak socjalizm, opie­
ra się o m aterjalistyczne założenia ideolog icz­
ne, nie m oże być  ruchem integracyjnym . Zasa­
da „w ałk i k las’ ’ , jako głów na idea „e ty k i11 so ­
cjalizm u, nie godzi się z dążeniem do pokoju  nem na trwóg#, t.o w Polsce!

m iędzynarodow ego, przeciwstawia się mu, krzj 
żuje się z nim:

Trzecia jeszcze orgam zacja trudzi się roz­
wiązywaniem problemu pok oju : —  L ig*  Naro­
dów . Jesteśmy je j wdzięczni za te kilka wystą- 
jurń które zmierzały do zażegnania konfliktów  
m iędzynarodowych. Nikt się jednak dziś nie tu- 
dzi, by Liga Narodów zdołała uchronię świat 
od w ojny. Jest bowiem areną kłócących  się z 
sobą. interesów, a nie bezmterosowną instancją 
nad narodami.

W-raćamy do encykliki!... O jciec św. pod­
kreśla, że it-dynie pow rót do Boga r zjednocze­
nie przez wiarę zdoła uchronić świat od klęski 
przewrotu. Ta jest-bow iem  jedna., jedyna, idea. 
której nie można posądzać o sprzyjanie s.-uno- 
hibstwu, egoizm owi, wyrachowaniu. Idea praw­
dziwie bezinteresowna. Dlatego z niezwykłą, sta 
now czośeią i żarliw ością,naw ołuje Papież wszy­
stkich d o  zwalczania bezbożnic?-,ej akc-ji w świę­
cie. O dzywa srę zaś nie ty lko do samych kato­
lików , alo i do w szystkich chrześcijan, —  na­
wet do wszystkich tych. którzy ..wierzą w Boga 
i czczą Go z głębi duszy11. V uroczystość Bo­
skiego Serca Jezusow ego zaleca jako szczegól­
ną okazję do m odlitw  i do pokuty.

Sm utno się robi na duszy, kiedy siebie po 
przejm ujących słowach Papieżk uzmysłów imy 
duchow y stan Polski... Bezbożnictw o, walka z 
Bogiem, wnika z religją i z K ościołem  toczy  sie 
na eałvm świecie. U nas jednak w alka ta ma 
szczególnie niebezpieczny charakter i przebieg. 
Myślę o  akcji p. Boya-Żeleńskiego, zwłaszcza 
w ..W iadom ościach L iterackich ’1.

P. B oy Żeleński prawie w każdym artykule 
zapewnia, że nie w alczy z religją. lecz tylko z 
..okupacją kleru11. 'Po mu jednak nie przeszka­
dza w-eale w  nicowaniu raz tego, raz innego 
dogmatu, —  w  wyszydzaniu religijności i p o ­
bożności polskiej, —  w w alce z religijno-morai- 
nam wychowaniem m łodzięży... Naiwność ludz 
ka jest tak wielka, że w  dobrej wierze przyj­
muje tę kampanję przeciw  katolicyzm ow i; jako 
..walkę z klerem1’ . P . B oy  Żeleński urządza so­
bie „ob ja zd y  pasterskie11 dla „utw ierdzania’’ 
rzeszy ludzkiej zdobytej przez artykuły, z* 
szpalt now ej liibjji i now ego objawienia, a pol­
ska naiwność bierze to w szystko w  sensie nic 
w ‘ nnego żartu, k tóry  chyba nieletnie dzieci 
móg-lhy razić, lecz nigdy starszych.

Mamy do czynienia z niezwykłą m istyfika­
cją. K le  —  po drugiej stronie —  także z nie­
zw ykłą ślepotą. Bo oto cynik w ystępuje jako 
pedagog Obrońca, perwersji jako ,.reformujnr 
obycza jow y ’1 B yłożby  to m ożliw * w innym, niż
Polska, kraju? Zdaje sie, że —  .nie! 

Jeśli encyklika Piusa. XI jest rdzie dzwii- 
Pcjot.

*

Pod okupacją iapońską.
Na zapytanie: —  co  się dzieje obecnie w 

Mandżurji? —  m oin aby  odpow iedź streścić w 
iednem, dużo tnuwiącem słow ie: amirchja.
W prawJzie n ow y „w iadua11 tfandżugu (państ­
wa m andżurskiego). Pu Ji zapowiedział tępienie 
bandytyzm u i likw idację oddziałów  dezortor- 
skich, jak o pim-wszy punkt programu now ego 
rządu, —  wprawdzie Japończycy  ściągnęli do 
Mandżurji cztery dyw izje, w yposażone w  naj­
now szą broń i obznajom ione z najświeższa te­
chniką wojenną,, lec-z mimoto stan —  w którym 
się znajduje obecnie M andiurja —  można na­
zw ać tylko anarchją.

C hińczycy nie by li n igdy dobrymi admini­
stratorami. A cóż dopiero m ów ić o  zakładaniu 
podwalin poci nowo państwo, które w yrosło 
wśród krwawej w-ojny dom ow ej i nie posiada a- 
ni dobrego w ojska , ani pieniędzy a przepelnm- 
ue jest intrygam i politycznem u Generałowie, 
którzy  przysięgali w  Czanezunie w ierność Pu- 
Ji-emu, w dalszym ciągu z n iepokoiem  og lą ­
da ją  się na Nankin, intrygow ani przez szpie­
gów  i w ysłanników  rządu chińskiego. Żołnierz 
chiński, tak samo jak  i  poprzednio, nio otrzy­
m ując żołdu, ucieka z szeregów  przy pierwszej

Profesor Pazdro obliczył, że przy lei ordy­
nacji w iększości obecnych  gmin w iejskich i 
w  wielu m iastach nie znajdzie się w  radzie 
grom adzkiej, w zględnie m iejskiej, ani jeden 
Polak. A  przecież m ieszka ich w  trzech w o­
jew ództw ach  południow o-w schodnich  prze­
szło 40 proc.!

Zamiast, w sto licy , pod osłoną straży 
sejm ow ej, p łodzić szkodliw e dom ysły, nie­
chaj pp. Polakiew icz, Duch i Dratwa p o ja ­
dą do ram  o pola lub Sambora, mech tam 
zw ołają publiczny w iec i  niech zreferują 
sw ój projekt. Jeśli za nim ośw iadczy się 
choć 5 proc. ludności polsk iej, to  i m y zło­
żym y broń. A le  poniew aż w iem y, że pano- 
wie zo stolicy  takiego w iecu  nie urządzą, 
przeto zwracam y się do posłów  i  senatorów 
BB. z M ałopolski Wsc-hodniej, aby  swoich 
kotegów  ze sto licy  ostrzegli i przekonali, 
±& —  przez upór, niezrozumienie, c z t  fal 
szyw ą am bicję —  zlej sprawie służą.

Opam iętajcie się, „panow ie t sto licy ’1.!

nadarzającej się sposobności by połączyć się 
z innymi dezerterami lub chunrhuzami i grabić 
wsie, położone zdała, od garnizonów regularne­
g o  w ojska. Po całym kraju włóczą się bandy 
rozbójnicze, które trudno odróżnić od dezei te 
rów czy od niedohitKÓw armji pronankinskiej. 
Ci ostatni na padają głównie na mniejsze od ­
działy japońskie, w ycin ając je  w pień i rekw :Mi 
jąc dobytek ubogiej ludności. N ajgorzej cier­
pi ludność prow incji cbejłudziańskiej, a w iec 
na zachód od Gharbinu, gdzie oddziały  japoń 
skie są rozm ieszczone nadzwyczaj luźno. Za 
brano im zboże, konie, drób i obrabowano z ple 
nJędzy. Nie sposób nawet staw ić bandom zbroj­
ny opór Podejrzanych rozstrzeliwują, stosu jąc 
przytem sadystyczne m etody bolszew ickie z 
okresu rewolucji. Jeńców wiesza się głową na 
dół, przypala się lup wbija igły i gwoździe za 
paznokcie. W  m iejscow ości Szytouchedzy na 
ulicach leżą trupy przypalone męźezywi, kobiet 
i dzieci. —  Przesiąknięty jadem  komunizmu 
Chińczyk lubi się p ław ić we krwi, nie gorzej od 
rosyjsk iego M ańki z ok o lic  Samary. Ludność 
ucieka, z tych stron na. terytorj im lepiej zabcz- 
pieczom przez oddziały japońskie, pozostawia­
ją c  sw oje mienie na łasce  losu. Są zresztą prze­
konani, żc po pow rocie  zastaną tylko zgliszcza 
ze sw ych chat.

D o rozpanoszenia, się łupieEtwa. przyczynia 
się w  dużym  stopniu agitacja komunistów, któ­
rzy w ten sposób chcą wywołać ł podtrzymać 
zamęt w nowern państwie. Emisariusze bolsze­
w iccy , przekradający się z Blagowieszczeńska 
i Pogranicznej znajdują chętny posłuch wśród 
band chińskich. Postrachem  n. p- okolic Ghan- 
da-chedzy jest Chinka, komunistka, zwana „Ghiti 
ka,-djabcł” , odznaczająca cię  wy ralinowancm 
okrucieństwem. Niema również dnia. by nie by­
ło zamachu na, pociąg , lub uszkodzenia toru 
kolejow ego. Los innych spalonych miał przy­
paść w udziale też Charbinowi. Bandy chun- 
cbuzow  w  ilości 16 tysięcy  ludzi, czekały ty lko 
na opuszczenie m iasta przez oddziały japoń­
skie. Stało się jednak wręcz przeciwnie, gdyż 
Japoń czycy  eprow adzili pusiłki.

Nic dziwnego, że nękana ludność widzi ra­
tunek tylko w oddziałach japońskich. Niestety. 
Są ono zbyt nieliczne, by mogły zaprowadzić

ład w calem państwie i zlikwidować bandy­
tyzm. Cztery dywizje wojska wystarczają zi 
leowie do rozmieszczenia garnizonów w w  ęk- 
szycn miasteczkacn. Na prow incję wysyła si* 
ekspedycje karne, doraźnie w ykonujący sąc 
nad schwytanymi bandytami. M ogóle  postęp: . 
rfanie sztabu japońskiego gen. Houdzio nace­
chowane jest rozm ysłem  l planow ością. N aj­
pierw  oczyszczono przesrrzeń z Mukdenu eto 
Charbina, gdzie policja  m iejscow a w porozu ­
mieniu z Japończykam i aiesztow ała znaczną 
ilość (około  pół tysiaca) Komunistów rosy j­
skich, którzy zamierzali urządzić w Manaźurji 
rozruchy. W iększa część aresztowanych praco­
wała na kolei i miała za zadanie niszczenie ma­
jątku kole jow ego. W ysadzono kilkakrotnie t.or 
kole jow y, planowano też wysadzenie m ostów , 
czemu jednak w statniej chwili udało się zapo­
biec. Komuniści otrzym ywali z Z. S. S. R. dy­
namit, piroksylinę, broń i t. d.

Po „p acy fik a cji11 Charbina Japończycy  prze. 
nieśli do  tego miasta cały  sztab generalny 
Obccnm zabezpieczą odcinek kole jow y Charbin 
— Pogranieznnja, a potem  dopiero posuną się 
przeciw  bandom w stronę Cicikani i Chajłarn. 
Akcja ta idzie im na rękę gdyż w  ten sposO) 
mogą oni m otyw ow ać konieczność przystania 
nowych posiłków  z Japonji. W  każdym razie 
obecnie, po wyjeździe komisji mandżurskiej’ Li­
gi Narodów do Dajrenu, Japończycy emiją się 
więcej swobodni w swych działaniach Ogótnio 
też przypuszcza się w Ch.arbinie. że nowy rząd 
japoński zdecyduje nową. w ysyłkę w ojsk  do 
Mandżurji i zaprowadzi ostatecznie porządek 
w całym kraju. Nie Stinga. 1 ątpliw ości, że kurs 
polityki japońskiej w obec Mandżurji nie ul°- 
gnie zmianie, gdyż prcmjęr. admirał Saito na 
pierws/.em posiedzeniu nowego gabinetu podkre­
ślił konieczność utrzymania dotychczasowej o- 
rjentacji politycznej w Mandżurji. celem obrony 
interesów japońskich. A Japończycy nie lubią 
się cofać. M, B.

R ozw ói rew iz io fR z in ił 
n a  W ę s rze d i.

Budapeszt, 25 maja.
W ubiegłą niedzielę, odbyw ały się we w szy­

stkich większych miastach węgierskich zgroma- 
dzcuia, na których dom agano się rewizji trakta­
tu trianońskiego. Zgrom adzenia te wydatnie p o ­
pierane były przez władz© węgierskie i policję. 
Dem onstracje przygotow yw ane by ły  już od 
dłuższego czasu. K ola rewizjonistyczne ma 
W ęgrzech m niem ają,'żc prgy wzm agających się 
trudnościach miedzy narodow ych jest także naj­
odpow iedniejszy czas m anifestow ać swe dąże­
nia i żo zagranica przyjmie ich twierdzenie, iż 
traktaty pok ojow e, a zwłaszcza traktat trianoń- 
ski, są powodem w szelkiego zła. Chcą w yko­
rzystać trudności gospodarczo świata i dlatego 
też rezolucje przyjęte na tych zgromadzeniach 
operują momentami gospodarczem u R ezolucje 
wysłane zostały  do rządów zainteresowanych 
państw, z w yjątkiem  Malej Entcnty, oraz Mus- 
soliniemu, Rothem ierow i, Bora.howi i innym po­
litykom i publicystom, którzy  za granicą pod­
nosili głos według życzeń w ęgierddch.

Hr. Bethlen, miał sposobność m ów ić na 
zgromadzeniu w  Budapeszcie o sprawach, k tó ­
rych tak delikatnie unikał w  czasie, k iedy pia­
stował urząd ipremjera, i które poruszał tylko 
wówczas, g d y  chodziło mu o zdobycie Dopular- 
ności. I w- tym wypadku hr. Bethlen chciał ra­
tow ać swą opiuję, k tóra  została ostatnio nara­
żona na szwank wie on dobrze, że sprawa M* 
w izji granic najpewniej pociągnie masy. Zazna­
czyć  jednak trzeba, że hr. Bethlen m ówił niecni 
ostrożniej, bow iem  uśw-iadamiał sobie, że znów; 
m oże nadejść czas, k iedy  stanie na ozele rządu, 
Pomimo to jednak .stwierdzić byłe można, to  
hr. Bethlen jest, najgorliw szym  rewizjonistą,- 
'Chociaż niektórzy zagraniczni optym iści polity­
czni uważali go za polityka  t. zw. realnego, 
który nich  rew izjonistyczny w  swęm państwie 
toleruje ty lko dlatego, aby  odw rócić uw agę 
społeczeństw a od średniow iecznych stosunków, 
jakie dotychczas panują na W ęgrzech.

W  rzeczywistości hr Pethleu jest jednym  S 
głównych, a. m oże najgłów niejszym  rzecznikiem 
rewnzjonizmu. K onsekwentnie i  system atycznie 
w  granicach m ożliw ości ku jo on z ruchu rewi­
zjonistycznego broń polityczną. Dla sąsiadów  
W ęgier niezaprzeczalne ma t.o znaczenm, źe W 
niedzielę, hr. Bethlen wyraźnie ośw iadczył, 4ó 
po drodze rewizjonizmu k roczy  już od roku 
1919 i  że uczynił w szystko, a.by drogą tą zajść 
jaknajdalej. O J)e chodzi o rewizjonizm . to przy 
nim kroczą nawet, jego przeciw nicy prditresni, 
jak h. minister sprawiedliwości. N agy, da lej b. 
szef sekcji prasow ej Eckhardt, należ4 cy  
obozu opozycy jn ego , którw skądinąd hr Betbfe- 
m? w parlamencie gwałtowni® zwalcza.

Bo -niedziplriPm zgromadzeniu pu bliczn o ''' 
zgotow ała mu na ulicy  burzliwe ow acje, ktĄrb 
jednak zuppłnie zignorow ał i na okrzyki na je ­
g o  cześć nie odpow iedział ani słowem . R r  Be-th- 
len ma nadal za sobą całą partję jedności i  m o­
że w rócić w  każdej chwili do w ładzy, g d y  tyl­
ko mu się spodoba. Postępuje jednak: bardzo 
ostrożnie i nie chce u jm ow ać w ładzy dopóty* 
dokąd nie zaniknie rozgoryczenie, iak f zapa* 
now ało z pow odu je g o  gospodarki " \  B .
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Administracji.
prenu-

Prosimy P. T. Abonentów
0 Pychle uregulowanie

1 me raty za miesiąc
c z e rw ie c.

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go- 

f  rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

J l a  z i e m i t i c l k  ( f e z e c z z * l i t e j

Uznanie Ojca św. dla robotnika 
wielkopolskiego.

Z okazji 40-lecia K atolickich  Tow arzystw  
R obotn ików  Polskich w archidiecezjach gnieź­
nieńskiej i poznańskiej, otrzyma siedmiu w ybit­
nych członków -robotników  ordery papieskie, a 
m ianowicie: ,,Pro Ecclesia et Pont:f:ce“  pp.
Piotr Jańczak z Poznania, Jan Cywiński z Byd 
goszczy, Jan Matelski z Poznania, Józef Urban 
z Ostrowa, oraz „B ene Msrenti4’ : pp. Stanisław 
Dopierała ze Skokow a pod Borkiem, Szczepan 
Czub z Poznania, [Michał Świtek z Inow rocła­
wia. D ekoracji dokona JEm. Ks. Kardynał Pry­
mas podczas uroczystej akademji robotniczej 
na zakończenie X X V III Zjazdu Delegatów 
w szystkich  254 Tow arzystw  w Poznaniu w nie­
dzielę dnia 12 czerwca r. b. (KAP.)

Pani Curie-Skfodawska w Warszawie.
W e czwartek popołudniu przybyła do W ar­

szaw y znakomita uczona polska p. Mar ja  Curie 
Skłodow ska i zamieszkała w specjalnie dla niej 
’  urządzonymi apartamencie w  Instytucie R a­
dow ym . Pani Skłodow ska zabawi w W arszawie 
tydzień.

Śmierć dwóch letników.i
Startował z lotniska w  Bydgoszczy sam olot w oj 
skow y. udając się do Dęblina. Nad Solcem K u­
jawskim  aparat dostał się w slrefę silnej burzy. 
W icher oberw ał oba skrzydła i ster aparatu. 
Kadłub samolotu runął ze znacznej wysokości 
na ziemię, ulegając zupełnemu strzaskaniu. Znaj 
dujący się w samolocie por. piiot Jan Kowalski 
i por. obserwator Czesław Kwieciński ponieśli 
śmierć na miejscu. Na m iejsce wypadku w yje­
chała. z B ydgoszczy komisja sądowo-lekarska.

Oszustwo na 6 miljonów złotych.
Hx. Dom inik P otock i i hr. Plater padli o- 

•fiarą olbrzym iego oszustwa na sumę 6 miljonów 
złotych. Oszustwo to mieli popełnić dw aj zna­
ni ku pcy  i  przem ysłow cy bracia Władysław i 
Mojżesz Mełupowie. Poszkodow ani wnieśli skar­
gę do urzędu prokuratorskiego. M ełupowie d o ­
konali oszustwa, akcjami Ludwipolu, sprzedając 
je fikcyjnie oszukanym.

POGRZEB LEONA K N IA ZIA  Z KOZIEL­
S K A  PU ZY N Y. W  dniu 20 b. m. odbył się w 
G w oźdźcu pogrzeb zm arłego po dłuższej choro­
bie ś. ,p. Leona kniazia. Puzyny, w łaściciela dóbr 
G woździec. Na miejsce w iecznego spoczynku 
odprow adziły  zmarłego tłum y ludności, przyby 
łe j z odległych  okolic. Nad mogiłą w ygłoszono 
kilka przemówień.

ŚWIĘTO CHRZEŚCIJAŃSKIEGO USTROJU 
SPOŁECZNEGO W  DIECEZJI ŁÓDZKIEJ. By 
upamiętnić dwie rocznice w iekopom nych ency­
klik społecznych ..Rerum Nova.rum‘’ i „Quadrn- 
gesim o A n n o11, staraniem Parafialnych organi- 
zacyj A k cji K atolickiej odbyły  się uroczyste 
obchody w poszczególnych parafjach diecezji 
łódzkiej. Na program  złoży ły  się przemówienia 
okolicznościow e, referat „E ncyk lik i papieskie, 

podstaw ą chrześcijańskiego ustroju społeczne­
g o ’1 oraz część koncertow a. (K AP.)

TRZY UŁASKAWIENIA. Sąd doraźny w 
Krzem ieńcu pod przewodńictwem  sędziego są­
du okr. G rocholskiego skazał na śmierć przez 
powieszenie K ow ala Piotra oraz K ryw oruczka 
Faddieja i Rudeńko A ntoniego za zabójstw o 
dokonane w  dniu 12 kwietnia b. r. na osobie 
M aciuk Filimona, m ieszkańca w si Podhajce. 
P o  odw ołaniu się obrony do Pana Prezydenta 
o ułaskawienie, nadeszło zawiadomienie o uła­
skawieniu w szystkich trzech skazańców i za­
mianie kary na dożyw otnie więzienie.

ZBIEG Z ARMJI LITEWSKIEJ. Na odcin­
ku D ukszty na teren polski zbiegł żołnierz li­
tewski z Poninwierza. Zbieg wyraził chęć z a -! 
ciągnięcia się do szeregów armji polskiej. Jako 
pow ód ucieczki z pułku dezerter podaje, iż 
przełożeni źle się obchodzą z żołnierzami naro­
dowości polskiej.

nowości
Neceserg, Manlciir, leki na ahia, 
Kairg, Walizo, Mrtfclc, Papie­
rośnice, Porliftonciki, Torbo.

A N A S T A Z Y  F R O N C Z  S B & I
Telefon IT2-00.

Należało pokój zawrzeć w Berlinie".
Mussolini dawniej a dziś.

Na łamach prasy niemieckiej zaczęły się 
ukazywać pamiętniki Juljnsza Sauerweina, dłu­
goletniego redaktora politycznego paryskiego 
„M atura11. —  Sauerwein, pracując w dzienni­
karstwie politycznem  przeszło 20 lat, należy 
do najbardziej znanych dziennikarzy europ j -  
skich. On to przez szereg lat by ł bliskim współ­
pracownikiem Briancla i na łamach prasy bro­
nił polityki briandowskiej. Sauerwein w czasie 
sw ojej dzałalności mial m ożność zetknąć sie z 
najw ybitniejszym i osobistościami Europy p ow o­
jennej.

Obecnie Sauerwein ogłasza sw oje pamiętniki 
o wielkich mężach stanu. — Pierw szy rozd iał 
dotyczy  Mussoliniego. Sauerwein. omawia kon­
ferencję lozańską w r. 1922, która miała miejsce 
w kilka, tygodni po zamachu faszystowskim. 
Na konferencję tę przybył Mussolini i jednetro 
przedpołudnia przyjął Sauerweina. W  ciągu roz­
mowy dyktator w łoski pow iedział:

„Francja  jest słusznie niezadowolona z 
warunków pokoju . Zawarty pokój jest złym. 
W ojn a  nie została przeprowadzona do koń­
ca i nie dala naturalnych' konsekwencji. 
Francja by ła  winna p ok ó j zawrzeć w  Berli­
nie, a W łoch y  w W iedniu. Obecnie widzi 
Francja, żo ma mało w idoków  uzyskania 
tego. co je j się. należy. Jest ona zawiedziona. 
N iem cy nie posiada ją  och oty  do zapłacenia

nic jest więc tylko zawiedziona lecz i rów ­
nież zaniepokojona. Jeżeli jednak Francja 
zdecyduje się do jakiegokolw iek czynu, bę­
dzie miała przeciwko sobie prawie wszystkie 
państwa, ponieważ by łoby  to przeciwko ich 
interesom. A  przed sobą ma Francja Niem­
cy, za któremi stoi R osja ’1.
Jak zaznacza Sauerwein, Mussolini zastana­

wiał się nad każdem wypowiadanem zdaniem. 
Opisując Europę jako chaos w środku, (Niem­
cy) który  ograniczony jest na wschodzie za- 
trważającem szaleństwem bolszewickiem. Mus- 
solin-i wypow iedział sie w  rozm owie za utw orze­
niem na zachodzie sojuszu Francji, W łoch, Bel- 
g ji i Anglji, który to sojusz byłby zdolny prze­
ciwstawić. się ciemnym w pływ om  wschodu.

„W idzę porozumienie z Francją pod trze 
ma warunkami: ścisło gospodarcze porozu­
mienie. którehy z czasem przerodziło się w 
rzeczyw istą w spółpracę przy obopólnej w y ­
mianie sił roboczych i surow ców ; porozu­
mienie w ojskow e z udzielaniem pom ocy  w 
każdym  w ypadku; polityczne porozumienie, 
na podstaw ie którego zajm ow anoby w  
w szystkich stolicach jednolite stanowisko, 
zamiast sob ie  robić wzajemne kaw ały11 
Jak zapewnia Sauerwein, Mussolini wtedy, 

po zdobyciu w ładzy w e "Włoszech, by ł zwoleu-
głehoknniklem sojuszu w ojskow ego z Francją i 

odszkodowań Francji. Poza tern ,. przybierają I nastawiony przęciwniem iecko. Dziś jest inaczej! 
zagrażające Francji stanowisko. —  Francja | --------—:o ( jo :-----------

Z  c a ł e g o  ś n m e  t a .

Lot z Ameryki do Polski?
Lotnik Stanisław Hausner odlecieć miał w 

piątek z Newe Jersey kolo N. Jorku z zamiarem 
.przelecenia przez Atlantyk wprost do Polski, 
gdzie mieszkać ma jego rodzma. Narazie brak 
bliższych szczegółów , czy  Hausner istotnie od­
leciał i czy  zamierza w Polsce w ylądow ać.

Przed koncertem Paderewskiego 
w Brukseli.

IV związku ze zbliżającym się koncertem mi­
strza Paderewskiego w Brukseli, pisma tamtejsze 
zamieszczają jego fotografję i pełne są wiadomo­
ści, dotyczących zarówno samego mistrza jak i 
muzyki polskiej wogóle. Zainteresowanie koncer­
tem zwiększa się z dnia na dzień.

Niektóre dzienniki warszawskie podają, że Pa­
derewski, który powraca obecnie z Ameryki udaje 
się do Morges dla odwiedzenia żony, a następnie 
przybędzie do Poznania i Warszawy.

Strzały w kościele w Lyonie.
W  piątek rauo w L yonie, ogarnięta nagłym 

szałem mistycznym, 33-letnia Polka, Wanda 
W aikurawska, wtargnęła do nawy kościoła Od­
kupienia i dała 6 strzałów, nie trafiając na 
szczęście nikogo z obecnych na mszy w koście­
le. Uprzedzeni przez m iejscow ego proboszcza 
policjanci przybiegli w pośpiechu do opustosza­
łej świątyni. W aikurawska skierowała przeciw  
nim rewolwer, w którym jednak nie było już 
kuli. Jeden z policjantów wystrzelił w powie­
trze na postrach. Szalona, którą po długich usi­
łowaniach udało się obezwładnić, umieszczona 
zostanie w zakładzie dla umysłowo chorych.

Król cyganów jedzle do Hiszpanji.
K ról cyganów  Michał K w iek, który  przyje­

chał z Polski do Czechosłow acji, celem spisa­
nia swych .poddanyoh czeskosłow acbicb j  ze­
brania od nich należnych danin, mieszkał od 
kilku tygodni w M orawskiej Ostrawie, gdzie 
przyjmował odwiedziny licznych zastępów cy­
ganów z caiej południowo-wschodniej Europy: 
ż Rumunji. Węgier, Włoch, Jugosławjj i Bułgź 
rji. Odwiedziny te niechętnie by ły  widziane 
przez w ładze ezeskosłow ackie. które WTeszcde 
odm ów iły K w iekow i prawa dalszego pobytu , 
w obec czego w yjechał on cło Hiszpanji i  Portu- 
galji, a stamtąd ma się udać do Brazylji.

O d czwartku

26-go maja br.
Wielki podw ójny rekordowy p ro g ram ! I !

największa sensacja wszystkich [ z a s i l !  F ita  o niebywale emocjonującej akcji

SINOK APIEMCANOW Kinoteatrze

W w  I B  I  Akcia filmu rozgrywa się na tle pięknych plenerów Kalifornii. — Dosko- 
99% ?  w w B  H  nała gra. — Wspaniałe zdjęcia. — Jeden z najlepszych filmów tegoroczn.

Straszewskiego 18. _ n ‘  5 ________________
(Dom Katolicki). J ję S Z A L 0 N E M TEMPIE

Rzecz dzieje się w prerji zachodnio-amerykańskiei. Niebywałe sensteje. 
Niezwykle interesująca treść! — W głównych rolach największe gwiazdy ekranu:

Hen Maynard Boo( Gibson Kadiryn Crawierd
Wspaniała ilustracja orkiastry salonowej I

Początek przedstaw.: w dnie powszednie o godz. 5.30 i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 i 7.30

Asystentka Kliniki Dermatologicznej U. «L

Or. JANINA ROMANOWA
ordynuje w godzinach od 3 — 5, uL Szujskiego 6 

(boczna Krupniczej) — Telefon 1 17-18 
w chorobach s k ó r n y c h , w e n e r y c z n y c h  

i kosmetyce lekarskiej. 
D i a t e r m i a . L e c z e n i e  ż y la k ó w .

Postępy organizacyjne Ch. D. w kraju.
W  ostatnich dniach odbył się szeeg zjazdów 

zebrań Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji w różnych miejscowościach kraju. — 
W  niedzielę 22 b. m. obradował w Lodzi zjazd wo­
jewódzki z udziałem przeszło 50 delegatów, repre­
zentujących kilkanaście środowisk organizacyj­
nych wojew. łódzkiego. Imieniem ustępującego 
zarządu składał sprawozdanie ławnik A. Harasz, 
zaś red. Kaczorowski wygłosił referat o metodach 
pracy organizacyjnej. Na zjeździć wybrano nowy 
zarząd wojewódzki, po południu zaś odbyła się 
akademja polityczna z udziałem około 000 osób, 
na której powzięto szereg rezoiucyj -ngauizacyjnycli 
i politycznych. M. in. domagano się bezwzględne­
go wstrzymania obniżki zarobków pracowniczych 
i robotniczych, zaprotestowano przeciwko projek­
tom, pogarszającym ustawodawstwo socjalne, do­
magano się wprowadzenia ubezpieczenia na sta­
rość, kontroli nad administracją wielkich przed­
siębiorstw państwowych i prywatnych, wreszcie 
wyrażono zaufanie władzom Ch. D. z prezesem 
W. Korfantym na czele, za dotychczasową dzia­
łalność dla dobra kraju i społesczeństwa, oraz 
obronę interesów warstw pracujących.

W dniu 23 maja odbyło się w Kaliszu zebranie 
organizacyjne Chrzęść burskiego  ̂ Zw. Młodzieży 
Pracującej „Odrodzenie11. Zebrani w lie-zbn około 
40 osób. zawiązali miejscowe K oło i wybrali za­
rząd. W  tym samym dniu założono w Kaliszu no­
we Koło Chrześcijańskiej (demokracji.

 oo--------

Zgromadzenie Ch. 0, w Słomnikach.
(Z wiecu sprawozdawczego posła Fr. Gruszczyń­

skiego).
W niedzielę 22 b. m. odbyło się wielkie zbera- 

nie Chrzęść. Dem. w Słomnikach, na którem poseł

Franciszek Gruszczyński złożył sprawozdanie 
z prac sejmu. W  -szczególności zajął się mówca 
analizą budżetu, obrazując cyframi jego nierealność 
na rok 1932/33. uch-waloucgo przez posłuszna więk 
szość rządową B. B. Odrzucenie przeszło 500 po­
prawek, wniesionych przez opozycję, świadczy naj 
lepiej, kto jest za obecny stan gospodarki odpo­
wiedzialny. Przemówienie posła Gruszczyńskiego 
przyjęli zebrani gromkiemi oklaskami.

O rocznicy encyklik papieskich poinformował 
zebranych p. K „ poczem okrzykiem na cześć wol­
nej. demokratycznej i po chrześcijańsku rządzonej 
Polski, zakończono imponującą manifestację, 
w której wzięło udział bardzo wiele osób. Z po- 
wodu braku miejsca w sali. uczestnicy wypełnili 
sień i miejsca pod oknami. Zebranie przygotował 
i zorganizował ceniony obywatel w Słomnikach 
p. magister WŁ Masza-dro. W dobie ogólnej apa- 
tji uczynność p. Mgr. Maszadro zasługuje na spe­
cjalne wyróżnienie.

W  najbliższych tygodniach zostanie na nowo 
do życia powołane miejscowe Koło Ch. D., które 
miało i ma wielu sympatyków, wyznających ide­
ologię encyklik papieskich, których intencję w i­
dnieją na sztandarach Chrześcijańskiej Demokra­
cji. ' ‘ Miejscowy uczestnik.

Słomniki, w maju 1932 r.

TtglhO KOMBINACJE EGA,
„ E G A "  f a M )  l l e l i i o j  M n  Szewska ( l- p .

o m

ZDERZENIE PAROWCÓW.

Donoszą z N. Jorku, że m iędzy Rhode Island 
a B łock Island’ zderzył się dziś podczas gęstej 
mgły parowiec „City of Chattanooga1’ z parow­
com o pojemności 9 tysięcy tonn „Grecian“ ,
który został tak silnie uszkodzony, że wkrótce 
potem zatonął. Z ałoga parow ca została w yra­
towana i  zabrana na pokład „C ity  of Chat-ta- 
nooga’1- Podczas katastrofy 4 osoby z załogi 
,,Grecian“  poniosły śmierć.

NAPAD CHUNCHUZÓW NA POLSKĄ 
FERMĘ.

D onoszą z Oharbino. Na fermę obywatela poi 
skiego p. Czemisa, znajdującą się mad1 rżeką 
Sungali n iedaleko Charbina, napadła banda 
Chunchuzów, która usiłowała uprowadzić kro­
wy. W ezw ane na pom oc w o jsk o  stoczyło z na­
pastnikami walkę, trwającą około godziny. 
Chuiac-huzi cofnęli się po zaciętej walce, uno­
sząc z sobą kiiku rannych. W  czasie w alki uc-ier 
piało znacznie mienie p. Czemisa.

KS. BISKUP W ALCZYKIEW ICZ U OJCA 
ŚW . Ojciec Św. przyjął w  dniu 26 b. m. na pry­
watnej audjencji Ks. Biskupa Walczykiewicza, 
sufragana ludzkiego.

W SYMFEROPOLU NA KRYMIE W Y K R Y ­
TO OLBRZYMIE NADUŻYCIA w organizacji 
handlowej Kryantorgu. 3 dyrektorów Krymtor- 
gu oddano pod sąd, zaś jaczejkę partyjną za 
niedopilr.owanie rozformowano.

W  POWIETRZU NAW ET CIASNO. W  pią- 
tek popołudniu nastąpiło zderzenie dwóch sa­
m olotów  32-go pułku lotniczego w Dijon. Ka­
tastrofa pociągnęła za sobą śmierć dwóch pilo­
tów wojskowych.

NASTĘPSTWA WYBUCHÓW W ULKANI­
CZNYCH. Donoszą z Santa Y ictoria  de Palmer, 
że w ody oceanu A tlantyckiego odstąpiły tam 
o 300 metrów od brzegu dotychczasow ego. 
R zeczoznaw cy tłum aczą to  zjawisko tein, że z 
powodu w ybuchów  w ulkanicznych w  K ord y lie ­
rach' w ytw orzyła się próżnia, którą wypełniły 
wody Pacyfiku, co spow odow ało obniżenie po­
ziomu wód Atlantyckich. ~ ‘
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Czecncsłowauki minister
w Krakowie.

N iedaw no słuchała Jagiellońska W szechnica 
od czy tów  praskiego iprofesora Dra Ho rak a- 
W  dniu 1 czerw ca przyjeżdża pod W aw el drugi 
prelegent-profesor i równocześnie minister cze­
chosłow acki. Przyjeżdża do nas p. Dr. Kamil 
K tofta , wiceminister spraw zagranicznych, za­
stępca Dr. Benesza.

„Prager Presse’1 podała przed kilku ty g o ­
dniami obszerne sprawozdanie z prcleke'-j, ja ­
k ie w yg łosił ip. minister w  praskiem Czecho­
słow acko -polakiem Tow arzystw ie. W  w ykła­
dach  sw ych  przedstaw ił historyczne ohrazy 
w zajem nych stosunków  dawnych Czech i da­
w ne; P olsk i i  stosunków  czesko-słow ackich . 
W ynikałoby stąd, żc  dian ot»a to tem aty są 
dziś bardzo interesujące i że syntezą ich b y ć  
powinien stosunek i dzisiejszy czechosłow acko- 
polski i daw ny czesko-słow aeko-polski.

T e dw a  praskie od czy ty  aaukow e m ogą 
b y ć  pojęte ja k o  teoretyczne przedwiośnie jedno 
ozenie się plemienia czeclio-lechickiego w  sku­
pienie m ocniejsze. P ow ołan y zaś do ich w yg ło ­
szenia b y ł profesor w szechnicy  praskiej ( — 
przed w ojną) i bratislawskiej (—  po wojnie), 
profesor, którem u z urzędu przypadła naukowo 
dziedzina „uw zględnienia1’ dziejów  Słow acji 
o b ok  historji czeskiej Profesor ten nadto ma, 
dośw iadczenie dyplom atyczne, wszak b y ł peł­
nom ocnym  ministrem i iposłem przy W atyka­
nie, patem  w  W iedniu i Berłi-nie, a naukow o 
opracow ał „Mo-.umema Bonemiae Vaticaua“ .

Zagadnienie w spółżycia  Czechów, Słowa­
k ó w  i  P olaków  w  historji omawiał już w Kilku 
dziełach w iększych jak : Czesi i S łow acy  w za. 
rantu sw oich  dziejów , Stara a nowa Europa 
yrodkowa, Ustrój starych Czech i W ęgier. Spc- 

cjainośohj jeg o , ja k o  badacza, historycznego, 
jest husytyzm  i jeg o  epoka. N ajw ięcej studjćw  
pośw ięcił czasow o tytii właśnie np. Sejm y cze­
skie, Poruaniowe Czechy przed wojnam i liusj c ■ 
kiemi, Czecny u Przem yślidów, Dekret Rudolfa 
EL, D ekret kutnehorski, Biała Góra, Mistrz 
Jan Hus, K om eń sk i...

Problem ów  znacznie m łodszych dotknął 
s, xvzpra.wach o  rew olucji m arcow ej w 1848 r., 
o Niem cach i Oz ech ach. -aństiwach ćukceeyj- 
nydb (na gruzai h A ustro-W ęgier), w  portretach 
polityczn ych : Brianda, Kfamarza i Masaryfca. 
P ostać Prezydenta nświotłił z dziedziny nauko­
wej 1 od ttrony politycznej.

G jś c ia  tak znam ienitego i oddawna zapo­
wiedziani g o , gościa  Almae Mwfr-k 'Jagielloń­
skiej serdecznie w itam y i prelekcyj jego  z ra­
dością  ■wysłuchamy.

Od piątku, 
dnia 27 maja. 
w kinotaatrze j  „ U C I E C H #

Jkino.
Z kin krakowskich

Od piątku, 
dnia 27 maja. 
w kinoteatrze

Najpięhnejszi gwia-da 
ekranów Europy

kaoieia 1000-a toa let w

słynna artystka „Ufy* niezapomniana z fil-m m m m
najrozkoszniejszym arryfibnie p. t,

MIŁOSTKI PIĘKNEJ PANI
(FLIRTY P iM H li  PANI)

Miłosne przygody najpiękniejszej kobiety Londynu i jej sześciu partnerów do flirtu

Na tle przepysznych pałaców olśniewająco wystawnymi zabaw Betty A mann króluje i cza­
rnie swą niezwykłą urodą.

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. \Y niedzielę i święta o 3 popołudniu. 

C en y m ie jsc  ja t  o d  6 0  g ro s z y .

Najtaniej i najlepiej w „ U C I E S Z E *

Olbrzym powietrzny „DO X“

masonerii^ w 1932 r
„L a  France Catholiąue11, która  stara t za­

znajomić sw ych  czytelnikowi ze stosunkam i pa- 
nującemi w  wolnomularstwie, "amieszcs ■, im 
łamach ostatniego numeru z dnia 21' b. m J ca ły  
szereg ciekaw ych uw ag o  nuądzynax>d: wen
stowarzyszeniu wolnomularzy. Poda jąc r»a ra-

pow rói ił w  tych dniach do Eu ropy 7, podróży do Am eryki.

f

W AN D A. „Tajemnicza szóstka”. W, rolach' 
głównych: Wallacu Beery, Lewis Stoae, Clark 
Gable, John Mai> Brown, Jean Harlow i Ma.- 
riorie Lambeau. Reżyser: Georges Hill. Wy­
twórnia Metro G. M.

Fmocjonujący, ciekawy i solidnie zmonto­
wany film W  tzeręgu doskonałych skrótów dał 
nam znany twórca filmu „Szary diom" —  G. 
Hill typowy reportaż z życia przemytników al­
koholu w Ameryce. Kośćeem dramatu jest wal 
ka dwó^h konkuromcyjnych band w rodzaju Al 
Capone’a. Poprzez sceny o podkładzie wybitnie 
drama twcznym przewija zręcznie wpleciona nić 
:osłrej satyry, chłoszc-zącej niezrozumiałe nie­
mal dla Europejczyków stosunki amerykań­
skie, będące specyficznym wytworem prohibi­
cji, —  która —  jak można wnioskować z togo 
i z szeregu innych filmów podobnego typu —  
■przyniosła więcej zła, niż korzyści. Z rekordo­
wej obsady artystycznej, wśród której widnie­
ją niemal same znane nazwiska-, trudno kogoś 
specjalnie wyróżnić. W,jzvscy grają, w; l ornie, 
kierowani zręczna ręka Teżysera, który „Ta­
jemnicza szóstkę11 może zaliczyć do ewycli naj­
lepszych dzieł. Dlatego też fiku ten warto zo- 
haozyć! (A.).

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA" • 
Jana Wolnego

p la s  Szczspahskl 2, Telefon 103-31-

urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko idęce ustępstwa.

Podziwiasz u druglcb piękne jasno — złote włosy. 
Z takiemi włosiętami nikt się nie rodzi 
i trzeba je do tego koloru doprowadzić

ESENCJĄ R U M I A N K O W Ą
którą poleca*

D rogerjp — P erfum eria  -
im . św . T e r e sy

Telefon 138-09

- N

Skład apteczny

S T E F A N  H Y Ł A . . , n ? » .
Stale na sk ła d zie : oertumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, żremy 
wszelkie Kosmetyki szczotki, urzjbo-y do golenia, pasty do zębów, pudcniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, lek., opatrunki, wody mineralne.

ie ty lk o  ogóiine w iadom ości, wspomniani-.- cza­
sopism o zapowiada w  następnych art ułaoh | 
poprzeć w yw ody  sw e cyfrowemu danemi. j

A utor artykułu w  pracy swej posługiw ał się. 
jako źródłem n o n o  w ydanym  rocankiem  ma­
sońskim, oraz wiadom ościam i, jakie zdobył, bę- ^ 
dą-c sam d o  niedawna wolnomularzem.

P rojekt zrzeszenia się w szystkich „braci’* 
na gruncie m iędzynarodow ym    pisze —  p o­
wstał jeszcze w  r. 1920, niektóre jednak orga­
nizacjo Am eryki Północnej, oraz Europy Za­
chodniej sprzeciw iły się kategorycznie propono 
wanemu połączeniu. M otorem rzeczywistym  
ow ej opozycji była oczyw iście am bicja „w iele­
bnych ’1, k tórzy  nie zdradzali ochoty  do dziele­
nia swej w ładzy nad „braćm i-współziorokam i1* 
z innymi zwierzchnikami m iędzynarodowym i. 
G łów ny propagator idei połączenia, now oobra- 
ny na W ielkiego Mistrzą loży  ..A lpm a11, żyd, 
Izaak Ruerchon, nie ustąpił jednak'. TV roku 
1921 konwent zebrany w  S racw le podpisał 
inritmiem 10 narodów, pragnących 'współpracy 
m iędzynaredou cj. statut „M iędzynarodowego 
Stowarzyszenia 'W olnom ularzy". Re-prezontowa 
ne b y ły  państwa: Francja, Holaindja, Bułgarja, 
Stany Zjedn. Am. Póln., Auetaja. Szwajcarja, 
M łoohy. Hiszip.tnja i Turcja. Później dołączyła 
się do nich i Polska.

Ideow y statut opiewa, że Sitnwarzyszrnie , 
pow stało -w celu pom agania ..braciom 1’ w pra- I 
ey  nad sebą, aby ..rozszerzać m oralność w I 
ciu prywatnein i pnbiiczincm11 i t-. p W statucie 1 
tymi nie by łob y  nic zdrożnego, ani godnego 
szczególnej uwagi, gdyb y  nie umieszczona na 
końcu, wiele dająca do myślenia mała wzmian­
k a : ..masoneria, wskrzesza r.iajwyżezą zasadę 
egzystencji i ideał, w skazany przez sym bolicz­
ne panowanie W ielk iego Budow niczego W szeca 
świata. Nie w alczy ona z żadnem przekonaniem 
religijnem, żadnego jednak nie zaleca11. Ateiści, 
jak widzimy, mają, tu duże pĆOo do stosowania 
swych przekonań i zasad.

Zasadniczą rolą M ięd/.ynarodowego Stówa 
rz.yszeuia W cłuom ularzy jest. jak dotąd zaże- 
.■zmywanie sporów  pow stających m iędzy lożami.; 
W ładza « towarzyszenia spoczyw a w Kmnhecid/ 
'W ykonawczym , przy którym  ietmeje T\-om’ i.ek 
D oradczy dla prasy i propagandy, oraz Kan - -  
larja1. k tóra  przesyła- wyroki, ferowane przez 
oba w yżej wymienioiie. organy, wydaje własny 
kwartalnik i roczn ik  ('KAP.).

a

ś!

Na prowincje, odwrotnie za zaliczeniem.
-J

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
r 8 T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

D2ierż. Jan Kusiak
Osiklenia i witraże <lo kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się urz> większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

J i u c t t  n t t y d a n n t c z i j .

NITMF.R 22 Gf T v GODNlKA „KOBIETA  
WSPÓŁCZESNA*, o treści interesującej i nader 
aktualnej przynosi nam wiele cennych artyku­
łów  —  streszczenie niżej podajem y, artykuł 
w stępny p. t.. „J óze f W eyssenhoff —  C. Z., na­
stępnie „Ćwierćwiecze, odrodzenia teatru w  W il- 
n ie 1 —  H. Rom er, „Schronienie’* —  Janiny Ezu 
pow ieź, „Salon  w iosenny11 —  N Samo+yhowej, 
„Z teat-row’1 —  Cz. W ojeńskiej, „N a  margmesie 
książki B . K rahelskiej11 —  Haliny Siemieńskiuj. 
W  dziale literackim  czytam y: „L a fk i1’ —  od­
czyt Heleny Boguszew skej, w ygłoszony przez 
radjo, „T y p y  i typki ekranu11 i dalszy ciąg po- 
wki-śei „Septim iis’1 —  w  przekładzie Janiny Za- 
n i=zu Krasuckiej. —  W  dodatku „M ój D om 1* —  
wiele pożytecznych  w iadom ości, tyczących  się 
ty c ia  tow arzyskiego, gospodarstw a dom ow ego, 
roboty , m ody i t. p. Na tablicy robót, w zór na 
podu szk ę-—  aplikacja, w  opracowaniu Atelier 
T ek sty ln eg o .,

Pr lywima wianiu pojedyneryeh
egzemplarzy „Głosu Narodu4

tfport.

ualeiy równocześnie nadesłać
25 gr- za każdy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr,

od egzemol arza.

Warszawa — Kraków
T radycyjne to spotkanie piłkarskie, wywoła- 

ło , jak było  do przewidzenie, —  silno zainter^ 
sowanie sfer sportow ych  Krakowa. Ostatnio 
Wspaniało zw ycięstw o Cracovii i ŻTisły, na k tó ­
rych to  drużynach, obok Garbarni, opiera sio 
szkielet drużyny krakow skiej, zapowiadają grę 
o wysokim poziom ie piłkarskim. Zespół podw a-j 
welski bodzie musiał zadokum entować, że mmi o 
przejściow y spadek form y, —  K raków  jest na­
dal stolicą i szkołą najlepszego piłkarstwa p ol­
skiego. Drużyna warszawska zestawiona z m ło ­
dych i am bitnych graczy, je st tembardziej nie-, 
bezpiecznym  przeciwnikiem, że zazwyczaj taka 
nieobliczalna i owiana, duchem jedenastka, lubt 
płatać niespodzianki. Tot.eż publiczność krakow  
ską może czekać mielaJa emocja.

CRACOVIA— W ISŁA
YY dniu dzisiejszym o godz. 10-tej na bokkw  

C racorii odbędą się pierwsze w tym  roku zaw o­
d y  pań w hazenie Oracowia— -Wisła. W isła sta­
nowi dla Cracovii najgroźniejszego prze' iwnfka 
to też Gracoyia wystąpi w  pełnym składzie w 
reprezentantką Polski Czerską. Ceny biletów  
niskie.

FENOMENALNY W Y N IK  uzyskał na h>* 
drop lanie w ojskow ym  jeden z lotników  włc 
ńkien biorących  udz‘ ał w „D niu  lotniczym 1*. 
R ozw inął on szybkość 745 km . na godzinę oo
jest nowy m rekordem świata.. ,

S K Ł A D  S U K N A
F A. B f  K I

K A R O L A  J A N K O W S K I E G O  I S Y N A
W  B I E L S K U

O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E

Z W IĄ Z E K  K A T O L IC K IC H  K R A W C Ó W , KRAKÓW, UL. FLORJAKSKA 7-
S P R Z E D A Ż  H U R T O W N A  I D E T A J L I C Z N A .

BHP
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'„SC O ? NARODU z 'dnia 29-go Maja 1555 r. S f r . l

J.»i n rtmiMtl nufcuijfa lófełowBgo ! wv
d di>, kamfaofecb r iifom w ćh I e. imtn-
«il_- »odfc gonią iPt«ar u. M i  “ *na Łumf- 
d «  uł»twii ta tfw tafe . L fdi ,w aptekach i <Lro- 
Jrijacłu

C o słychać
ra* K r a k o w i e .

N i e d z i e l a  29: ‘ w. Marjj Magd. ra iz is ,
P o n i e d z i a ł e k  30: św . Feliksa.
p o n i e d z i a ł e k  30: wach słońca o godz 

3.58, zachód o  19.58.

NOMINACJA O P \ T A  K a NONJI P R ZY  KO 
ŚCIELE BOŻEGO C IA ŁA  W  K R Y K O W IE .
Z  niekłamaną radością dowiadujem y się że od­
byte  w  dniach od 1 d o  20 m aja Dr. w  bazylice 
św. P iotra w  okow ach w  Rzymie, Zgromadzenie 
K ap ita ły  Generalnej X X . K anoników  Regular­
nych Latoraneńskieh, zam ianowało Opatem Ka- 
non ji przy  kościele "bożego Ciała w  Krakowie, 
■wielce zasłużonego ks. prałata Józefa  Górnego 
prepozyta parały przy tymże kościele. —  "Do­
tyczące  uroczystości kościelne w  obecności 
■wyższego duchow ieństw a odbędą się w ciągu 
przyszłego miesiąca.

jŚ W IłjT O  DRUCH ENA D u sic ism  niedziela 
jest obchodzona przez katolickie S. M. P. żeń­
skiej, jako święto patronalne ku czci Kajśw 
Marj: Panny, K rólow ej K orony Polskiej, Z I-ego 
pow odu  członkinie Stowarzyszeń przystopują 
dziś zbiorow o do Sakramentów świętych i urzą 
dzają A k adtm js MarjańeLic.

PO GRZEB Ś. P. ZD ZISŁ A W A  KUŚNIE 
R Z A . W czora j, w  sobotę, odbył się na cmenta­
rzu rakow ickim  pogrzeb śp. Zdzisława Kuśnie­
rza, słuchacza filozofji na U. J., syna b. posła 
Cli. D. i znanego działacza spółdzielczego. Obok 
przedstaw icieli duchowieństwa w zięły w pogrze 
bie udział tłumy publiczności, zwłaezcza m ło­
dzieży akadem ickiej, aby dać wyraz swemu ża­
low i z pow-odu zgonu obiecu jącego m łodzieńca 
i rodzinie w  ten sposob dow ieść g łębokiego 
w spółczucia. Nad grobem przemawiali przedsta 
w icielc: kola  chem ików U. J i korporacji ,.Ca- 
pitolia“ . do których zmarły należał.

POSIEDZENIE RADY M. K R A K O W A  od­
będzie się wo wtorek 31 bm. o godz. 6.30 pop. 
Na porządku dziennym m. im: w ybór delega­
tów  gminy m K rakow a do R ady nadzorczej 
kam ieniołom ów miast m ałopolskich, spra wa mie 
szkań służbow ych, opłaty  w miejskim urzędzie 
'„wwdencji ludności, opłaty gminne od podań i 
św iadectw , projekt utworzenia now ych  kwater 
rozszerzonego cmentarza rakow ickiego oraz 
sprzedaż parcel gminnych. Po posiedzeniu jaw - 
n-em odbędzie się tajne, na którem zostaną, "za- 
łarw iouo sprawy personalne.

W P ISY  DO PAŃ STW O W EG O  PEDAGO- 
(tJUM. Państw owe Pedagogjum  w Krakowie 
m a na celu kształcenie abit-urjentów (tek) g i­
m nazjów  na nauczycieli szkół -powszechnych. 
Studja trwają ni dwa lata, poczem odbyw a się 
egzamin dyplom ow y. Zgłoszenie kandydatów 
przyjm uje D yrekcja Pedagogjum  (ul. Loretań­
ska. 1S) od 1 d o  30 czerwca. Pierwszeństwo 
w prz.yjęidu- przysługuje kandydatom  (kom ), 
k tórzy  w 1 każą sie lopszemi kwalifikacjam i, 
ważnemi dla pracy w  szkolnictwie, jak w y­
kształcenie m uzyczue, rysunkowo-techniezue, 
sprawność w dziedzinie gier i sportów, W pisy 
odbędą się 7 -początkiem września i trwać będą 
trzy dni. Dyplom  państw ow ego Pedagogjum  
przyznaje absolwentom oprócz kwalifiUaeyj za­
w odow ych , także kw aEfikacje dodatkow e, 
zgodnie z P ozp . Prtz. Pzplitej z 6 marca b. r.

ZA M ATURĘ najodpowiedniejsze są podar­
k i: Zegarki, łańcuszki, sygnety, papierośnice, 
branzolety, i różne biżuterje któro do znacznie 
zniżonych cenach sprzedaje Magazyn Zcgaruii- 
s trzowsko-,1 u biicr.ski Jozefa Cyankiewieza, K ra­
bów . Sław kowska 1.

C Z Y  BRAK  W O D Y ? M ieszkańcy ul K rzy­
w ej żalą. sio za. naszem pośrednictwem na Za­
kład czyszczenia miasta, iż teraz w  dnie upal­
ne, gdy  tumany kurzu wznoszą się za każdym 
pojazdem , nic skrupia tej ułic-y. —  M ieszkańcy 
te j u licy  prnsz» Zakład czyszczenia miasta o 
zlhow anie się. nad nimi i polecenie podwładnym 
czynnikom  wykonywainio odnośnych przepi­
sów.

RO BO TY D RO GO W O -KAN ALO W E. K om i­
sja drogow o-kunałowa P ad y  miasta zatwier­
dziła. sposób urządzania n). Dunajewskiego, pi. 
K ossaka, części nl. św. Jana m iędzy ul. św. 
Tomasza a. Rynkiem gł,, pro jek ty  budow y cho­
dników  w -ul. Now ow iejskiej, Prądnickiej, Mei- 
eeL a. na narożniku ni. Lokietka-W rocław skiej 
i Szlak-K row oderskiej, jako-też k oszty  w yk o ­
naw cze chodników  w  ulicy  Józefitów  i Julju- 
sza. Lea, oraz szeregu robót naprawczych dro­
gow ych . w ykonanych po Zakładach rtuejskicb. 
Następnie zatwierdziła K om ika budow ę kana­
łu w  ul. Felicjanek. Małej, przedłużenie kana­
łów  w  ul. M ogilskiej I Moniuszki, kanalizację 
u a  parcelowanych pryw atnych gruntadi w  Dz. 
IV., X V . i X X II.. oraz koszta w ykonaw cze sze­
regu połączeń kanałow ych.

s i  a n  c h o r o b  z a k a ź n y c h  w  czacie od
52— 28 b. mn. przedstawiał się następująco w y­
padków  szkarlatyny zanotow ano 5, dyftorii 5,

Zjazd Okręgowy Stronnictwa Ludowego.
W; sobotę, dnia 28 m-a-ja br. odbył się w K ra 

kow ie w  sali K atol. Stow . R obotn iczych  przy 
ul. A. P otock iego  Zjazd okręgow y Stronnictwa 
L udow ego, w  którym  wzięli udział posłow ie: 
W itos, Dr. Kiern.ik, Pawłowski, M adujczyk, Bro 
da^ki, K-rzciuk, Stachnik, P iróg, R oj, senator 
Dr. Leon Marchlewski, b. poseł Lasocki, b. p o ­
seł Putek, Gruszka.. Opolski i przedstawiciele 
pow iatów  Małopolski.

Sprawozdanie z działalności Zarządu Stron­
nictwa w  M ałopoLce za czas od  unifikacji stron 
nictw ludow ych  do dnia 15 maja 1932 zlozył 
prezes Zarządu poseł W itos.

Zjazd dokonał w yboru now ego zarządu na 
M ałopoLkę, prezesom zarządu wybrano jedno­
myślnie p. W itosa.

W  uchwalonych rezolucjach Zjazd domaga 
się natycnmiasiow ego rozwiązania Sejmu i Se­
natu i rozpisania now ych w yborów . Zjazd wzy 
wa sw oich przedstawicieli w Sejmie i Senacie 
do opuszczenia obecnego Sejnui na znak prote­
stu przeciwko dzisiejszemu system owi.
Za katastrofalny stan w paitecwis składa w ca­
łości winę, na sanację. —  Zjazd dom aga się pro 
wadzenia takiej polityki zagranicznej, któraby 
nie ty lko w zm ocniła istniejące sojusze i zna 
czyta g łęboką pok ojow ość Polski, ale zarazem 
nawiązywała przymierza, odpow iadające godno 
ści i  potedze państwa, jako dem okratycznej 
Rzeczypospolitej. —  W yrażono g łęboki hołd 
wszystkim  zasądzonym więźniom brzeskim itd.

Opony i kobierce w katedrze wawelskiej
Na ostatiiicin posiedzeniu K om isji historji 

sztuki Pol. Akad. Umiej, w dniu 19 maja przed­
stawił ks. dr. Kruszyńsk’ komunikat p. t. „O po­
ny i kobierce Mr katedrze W aw elsk iej” , w edług 
inwentarzy z r. 1563 i lat następnych. Najdaw­
niejszy zachowany inwentarz tkanin katedry 
UraKowskiej jest z r. 1563. Zapisano tam dwa 
arrasy figuralne m ianowicie jedeu 7, Chrystu­
sem, niosącym  krzyż, a  drugi ze Zdjęciem z 
krzyża i Zmartwychwstaniem; dalsze cztery s-ą 
treści św ieckiej. Z  testamentu biskupa Tom i­
ckiego znane są arrasy, zamówione w Gdań­
sku; określone są, tu bliżej, ja k o  oznaczono h. 
Łodzią, jeden z wyobrażeniem S. Stanisława, 
W adaw a, Fiorjana. Piotra i .Pawia, do zaście­
lania tronu biskupiego; drugi zielony do na­
kryć.a  pulpitu w  chórze; trzeci i czwarty na 
pulpit dyrygenta śpiewaków, piąty wielki ze 
Ś. Stanisławem i Dawidem. Odpowiada! mu in­
ny 7, wyobrażeniami z życia tychże świętych. 
Na dw óch podobnych  do siebio arrasach anio­
łow ie trzymali horby i insygnja biskupio. Z daru 
też biskupa Tom ickiego był arras z W niebo­
wzięciem w kaplicy jS. Tom asza. Było nadto 
w kaw drze pięć arrasów treśc-i św ieck:ej. Ze 
spuścizny po biskupie Konarskim znajdowały 
się trzy wielkie z historją Tobiasza. Kanonik 
Jan Tarnowski, .syn hetmana, zostawił arras z 
Chrztem Chrystusa i dnugi z Doktorami K o ­
ścioła. P oza tern by ły  kobierce z h. ł  odzią po 
biskupie Tom ickim , do nakrycia posadzki i do 
nakrycia ławki, by ło  też kilka tureckich. W  r. 
1586 jest m ow a o jakichś kobiercach roboty  
dom owej. IV Sochaczewie na Mazowszu już w

XY I-tym sprowadzano kobierce na dwór księ 
cia pruskiego.

Następnie dr. Zbigniew Bocheński streścił 
swą pracę o dworze obronnym arcybiskupa 
Władysław a Opnrowsklego (2111. 1153 [•.), w O- 
porow ic pod  Kutnem. Budow la ta, będąca bar­
dzo ciekawym  7.abytkiem św ieckiej architekta 
ry polskiej z poł. X V  w., zachowana jest d o ­
tychczas w st.ame mieszkalnym. W zniesiona z 
cegły, zawiera wewnątrz podw orzee którego 
jeden bok  tworzy g-łówDy budynek mieszkalny7. 
Resztę zamykał pierwotnie mur obronny z w ie­
żą i basztą. Całość w znosi się na wyspie obla­
nej dotychczas wodą. W  architekturze zabytku 
łączą się tradycje budownictwa krzyżackiego, 
z pewnemi cechami swojskiemi.

Z  dw7óch kom unikatów, podanych wkońcu 
przez dra K arola Estreichera, pierw szy dotyezył 
treści malowideł ściennych w kośoieie Brygitek 
w  Lublinie. W edług dotycbczasow ych  badań 
malowidła te, pochodzące z 1 poł. X V  w ., a. za 
ohowrane w  stanie, fragmentarycznym , miały 
przedstaw iać w jazd Jagiełły7 do Lublina po 
bitw ie grunwaldzkiej. Referent starał się w  
dłuższym w yw odzie udow odnić, źe m alowidło 
lubelskie posiada treść nie świecką, lecz reli­
gijną: ma ono m ianowicie w yobrażać uroczysty 
pochód Trzech Króli.

Drugi kom unikat poruszał trpyść niektórych 
minjat.ur w słynnym  kodeksie Baltazara Rehe- 
ma. K odeks ten napisany w pocz. X V I w w 
K rakowie, zawiera przyw ileje i W'lkier7.e ce­
chów  m iejskich. Został on współcz.eśnie ozdo­
biony 26 miniaturami, przedstawiającymi pracę

X V  w. istniał cech kobierników , a w  wieku rzemieślników, lub herby eechów.

Od, środy 25 b. w. A P O L L O li
w toatrso świetlnym

N o w y  tr iu m f repertuaru  św ia to w e g o  ze  z ło te j a tr ji n » j 'e p s7.y ch  f i lm ó w !

1I L 10 N E R Z Y  S I E  B A W I A
A tm osfera  w e so ło ś c i, p o g o d y  i p rzem iłe j z a b a w y ’  —  A rcy d e w c ip n a  l niearruei n ie oryg in a ln a  
fabuła! —  T rześ lic in c  m o lo d y m e  m o ty w y  m m y e z n o  —  ip ie w n e ! - -  K a le ! — W y ś c ig i ' —  P ięk n e  

k o b ie ty ! —  L uksu sow a w ysta  a a !  — Czar! — P ikanterja ’ — P rzep y ch !

. Wilhelma Thlelego w - R- Hsymann
Roi* główn* kreują najwybitniejsze nowe sławy *krandw europejskich jak: Andre Lsfsnr. Germanie T>*rmoT,. 
Daniela Darriaux i inni. — To arcydzieło zdobyto przebojem wszystkie ekrany i odbywa nadal triumfalny pochód 
po stolicach Europy! Nad program; dodatki dźwiękowo, zawierające zdjęcia * pobyła kombatantów włoskich w Krukowi*.

Od, iro ó y  35 b. m
I I SZTUKAftf

w k ln etM łrz*

F I L M  W I 5 L K I C H  U C Z U C I !

kuw a

p o ry w a ją c y  dram at m iło ś c i, ta­
je m n ie /  1 in te resu ją cy ch  p rze ­
żyć. —  A k c ja  r o zg ry w a ją ca  się 
n a  t le  cza ru ją ceg o  P aryża i zg ie ł­
k liw e g o  N o w e g o  J ork u  —  p rzy - 

id zów  sw e ja _s iłą . ryginalc ią urok iem  — iV rolaen g łó w n y c h :

JEJ GRZECH
d o r o thy  m a c  k a il l  j o e " m a c  c r e a

w towtrzyahne wybitnych sław »kranów w w a r T k a r t a k i c h . ________________

”dry 5, kokluszu 2, ospy wietrznej 1, róży 2 
i nnunpsń 1.

REPERTUAR t e a t r u  s ł o w a c k ie g o .
Xiedrif>]a po południu: ;;ITau-bau“  (kość. wystę­

py L. Czarnowskiego —  eony zniżone).
Niedzio],,, wieczór: „TVrfu.ny mojej żony“ (gość. 

występy L. Czarnowskiego).
Poniedziałek- „U  mety“  (ceny zniżone). 
W torek ; „Perfum y m ojej żon y" (gość- w y­

stępy L. Czarnowskiego.

REPERTUAR KINOTEATRÓW7.
A pIT : T. „Senor America,no“ . II. ;;W' szale­

li em 1impie“ .
WANDY:  '/.Tajemnicza szóstka11.

A P O Llu : „Miljonerzy „ją bawią11.
SZTUKA: ..Jej grz°rli“ .
BAGATELA: „Pat, . atacbon i  Buster Keaton11. 
ADRIA: „X. 27“  (Marlena, Dietrich).
SŁONCE: „Kouigsmark" gł. roli Ivan Po- 

Irowicz). >
UCIECHA: „Miłostki pięknej rani11 (Eetty 

Yraann).
PROGRAM KINA DOMU ZOLNIt ,{z \  POLSK. 

od 20 maja do 2 czerwca 1032 r.:
Katarzyna 1.“  ("Miłostki Cas-ycy)._ Lii Dagorer. 

Dymitr Smyrnoff. Nadprogram: Kewirtka humoru 
p. t. „K rótko było dobrzo11. ;

z  t e a t r u  m. im . j . s ł o w a c k i e g o .
Dziś p o  południu na- przedstawianiu po cenach 
zniżanych arcyw esoła  kom edja  „H au-hau” . 
w której ogrom ne powodzenie zdobył nasz gość  
p. Ił. Czarnowski. W ieczorem  pow tórzenie ko- 
merlji L. Leci za, „P erfum y m ojej żon y11, która 
spotkała się na w czorajszej premjerze z bardzo 
serdeem em  przyjęciem . K anitalna kreacja (p. T„ 
Czarnowskiego. ora7. w  je g o  rożyserji by iotnie 
zgrteny zespół, złożony z pp.; K osteck iej, Lu- 
dwiżauki, M arcinowskiej, Burnatow icza i  Szy­
m ańskiego, przyczyniły  eię do sukcesu tej peł­
nej wdzięku i dow cipu Ikomcdju Ostatnia ta no 
w ośó  lekkiego reportua.ni pow róci na afisz we 
w torek i zajmie w szystkie dni tygodniu. Jutro 
po cenach zniżonych pow tórzenie znakomitej 
sztuki K . TT. R ostw orow skiego ,,TJ m ety11, k tó ­
ra dałr krakowskiem u teatrow i niepośledni 
sukces.

„Q U I-PR O -ęU O » w  „B A G A T E L I11. Druga 
rewja p. t. „P oczek a jcie11 odniosła jeszcze więk 
sz.y sukces niż pierwsza. T ak  świetnie -zmon­
tow anego w idow iska rew jow cgo  Krakr>w jesz­
cze nie widział. Janina W iniarska, która stała 
się już ulubienicą publiczności krakow skiej, we 
w szysfckich sw oich piosenkach („J a  cię kocham , 
a ty  spisz’1. „C hcę m ieć kochanka m łodego tak, 
jak  ja “ , „N ie chcę mieć dziecka’ 1), zbiera biura*

P

\ INSTYTUT MUZYCZNY i
^  W KRAKOWIE, UL. ŚW ANNY 2. II. P.

04 dnia 5 lipca dó 20 sierpnia sześcio tygsdn itw y

K U R S  W A K A C Y J N Y  
I  d l a  O R G  A  N  1 £  T  O  W
a  ora? klas: SKRZYPCOWEJ i FORTEPIANOWEJ ,

Obojnnije opróc* praklyczn*J nauki na Instruraan- S  
A  ci* — śpiew liturgiczny, zasaily muzyki i harmonię ' A  
^  w zakreiie k r i u  jednoroeznefo.
^  Absolwenci kursu otrzymają Jwiadactwa po złoi*-

^  ogran iczon a
A  Oplata za kura. nlsaczana przy w pjgi*, irjrnoi

Ui-  i g
rnOi AJ*

^  niu egzaminu.
CS Zgłoazen ia  do dnia 25-go czerw ca , lleaba
s| ogran iczon a .
A  Oplata za kura. n
^  t l .  80, w pisów * z ł. 10,

Dyrekcja zapewnia ueze«tnikora pomieszczenia w ri*
&  7. titrzyroaniem  po bardzo  n isk ich  cenach  (ok o ło  3 al.
^  dziennie*.

gany oklasków , jak również Zofja. Terae r.% 
piękną piosenkę o K rakowie i za „B ajkę w i* 
na11. E. M inowicz ■stwarza świetny typ  w  „N o ­
w otw orze1’ i świetnie sekunduje przekomiczue- 
mu J. Boroimkiemu w szm eucesoy yeli skeczach 
„S am obójpol’ ’ i „K w adransik11. D raczewska 
w manologui „Balicia W. O,11, E. Fischerówna 
i Z. Kazerówma, S. Laskowski w pięknej pio­
sence ..Rosta dachu1’ (bajeczna dekoracja), W . 
P ychter w przebojow ej piosence „Santa L ucia11 
są g orą co  oklaskiwani. ,T. Prokopiaków na j SL 
Heinrich w tańcu .Peude7.-vous”  dochodzą  do 
szczytu groteski akrohatycznej. a Tacjanki 
w  „Zaproszeniu do w alca11 w ykonują w ysoką 
klaso taneczna.

 00-----------
W IADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W  h LZYLICE OO. FR ANCISZKANÓW  dziś 
w niedzielę o godz. 12 Chór Cecyijański w y ­
kona yTota Pulchra11 B oroniego i Awe Maria'1 
Stysia nod kier, Ks. prof Rosenbeigera, fran­
ciszkanina.

W  KOŚCIELE ŚW. B \RB ARY  dziś w  nie- 
dzielę w  czasie Mszy św, o godz. 10 odśpiewa 
pieśni religijne Chor pod kierunkiem Dra Świę­
ciła, przy organach p. M. K ozłow ski. —  Ten 
sann chór będzie śpiewał na Mszy św. o godz. 
12-tej w  kościele Marjackim.

P o ń c z c  • " h y
znacznie iiolaniały

D a ro ik ie  p o ń c z o c h y  od  x ł .  1. 4 #  — R ów n ież  e k łr -  
petki, rekuw iczk i, b ie lizn ę  d tm sk ą  i m ąeką p o le ca

ZOFJA AKSAKOWA Kraków, ul. Wisma 4.
Na sk ład zie  rrs te lk ie  p rz y b o ry  d o  k ra w ie czy z n y

Oburzające zatsce w gmachu sądowym.
W czora j toczyła się w dalszym ciągu w  są­

dzie okr. karnym w  Krakowie rozprawa prze­
ciw  w ydaw cy i współpracow-nikom „G łosu  pu ­
blicznego11 o zbrodnię oszczerstwa popełnioną 
drukiem na śp. prok. Sozańekim oraz pp, L eo ­
poldzie i Franciszku Macharskich. Przez całe 
przedpołudnie pL-zesluehiw&no ja k o  św iadków  
Dr. M acharskiego, p. K uczyńskiego majstra 
blacharskiego, Dr Jendla radcę sądu apelacyj­
nego, adw. Dra Row ińskiego i ad w. Dra W ięc­
ława.

W czasie przerwy przysz.ło do  niezwykle 
burzliw ego incydentu. Oskarżony L oboda, w y ­
dawca „G łosu  publicznego1’ , ch cąc zastraszyć 
sprawozdaw ców  pism aby przem ilczali przebieg 
procesu, w  chw ili gdy  sprawozdaw ca K urjera 
p. Z. przeszedł z sali rozpraw do pokoju  świad ■ 
k ów  rzucił się na niego i znieważył go czynnie!! 
Po tern zajściu, co  wywmłalo w śród obecnych  
niesłychane oburzenie, wpadł osk. Ł oood a  d "  
sali rozpraw  i stanąwszy .przy sio le  dzienni­
karskim zaczął w ygrażać palcem  w oła jąc d o  
jednego z siedzących ,-am dziennikarzy: „jeżeli 
Dędziecie pisać tak jak Kurjer, to spotka was 
ten sam los co tamtego!!1’

Po tym incydencie pod jęto rozątrawę w  dal­
szym c.ągu przyc.7em Ł oboda siedząc już wa 
ław ic oskarżonych, w obecności wehodza.cego 
przedstawiciela innego dziennika pogroził mu 
pięścią kilka razy. Za chwilę przybyli do sądu 
dwaj delegaci Syndykatu Dziennikarzy Kra ko w 
skich i interwenjowali u prezesa Dr. Palmricha 
oraz u członków trybunału, prosząc ich o obro­
nę sprawozdawców pism przy pelnienij ich 
ciężkiego obowiaz.ku zawodowego i o zapewnia­
nie im osobistego bezpieczeństwa w gmachu 
sądowym.

Adw . Dr. Pappaport, udał się w tej sprawiw 
do szefa prokuratury Dr. M ichałowskiego przed­
staw iając mu szczegółow o przebieg: zajścia.
Prok. Michałowski w  .porozumienia z podprok. 
Boryczką w ydał energiczne zarządzenia, k tóre 
dla osk. Łobody będą miały bardzo przykre 
konsekwumo.ie.

0
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Egzekucje przeciw rolnikom i spłata 
zobowiązań.

Minist. sprawiedliwości w  porozumieniu z 
ministrami spraw -wewnętrznych, rolnictw a i 
reform  rolnych przygotow ało rozporządzenie w 
sprawie niektórych artykułów  ustawy o ulgach 
w egzekucji sądowej przeciwko gospodarzom 
rolnym. Rozporządzenie w yjaśnia, że d o  pełnie­
nia nadzoru nad przym usow ym  zarządem g  os po­
da  rstw rolnych poruczonym  dłużnikom, oraz 
d'o wyrażania zdania o stanie gospodarczym  
dłużnika są powołane przedewszystkiem izby 
rolnicze, organizacje rolnicze i inne organizacje 
z listy, którą prezesi sądów apelacyjnych u- 
stalać będą, w  porozumieniu z właściwymi w o­
jewodami.

P rzygotow ane zostało również rozporządze­
nie ministra rolnictwa i ministra reform rol­
nych. wyjaśniające artykuł 2 ustawy o ułatwie­
niu spłaty uciążliwych zobowiązań, obciążają­
cych gospodarstw a rolne. D o wydawania opinii, 
na podstawie których  w ojew odow ie będą udzie­
lać. zezwoleń na parcelację oddłużeniową, po­
w ołane są w ojew ódzkie kom itety do spraw fi­
lia nsowo-rolnycli.

Pogotowie lekarskie w Kasie Chorych.
Kasa Chorych w Krakowie podaje do wiadomo­

ści. że z dniem 28 maja 1932 r. zostaje uruchomio­
ny nowy telefon Nr. 175-50 dla stałego Pogotowia 
lekarskiego. Telefonem tym należy zwracać się wy 
łącznie w razie konieczności wezwania lekarza 
kasowego, celem odwiedzenia obłożnie chorego 
w domu.

Zarazem przypomina się. że w dnie powszednie 
czynne jest biuro wyjazdów lekarskich w Centrali, 
ul. Batorego 3 od godz. 8-mej rano do 26-tej. — 
Wszelkie żądania wyjazdów do członków Kasy, 
zamieszkałych w Krakowie i najbliższej okolicy 
na lewym brzegu Wisły, należy w czasie od godz. 
8-mej do 20-tej kierować telefonicznie (tel. 175-50), 
lub przez posłańca bezpośrednio do biura wyjaz­
dów. W  II-gim obwodzie leczniczym na Podgórzu 
(tel. 104-50) biuro wyjazdów czynne jest w dnie 
powszednie od godzi 8-mej do 18-tej. a w przycho­
dni przy ul. św. Wawrzyńca (tel. 103-43) od godz. 
8m ej do 14.tej.

Poza temi godzinami wszelkie zgłoszenia w y­
jazdów należy kierować do kasowego Pogotowia 
lekarskiego (tel. 175-50), czynnego w nocy. w nie­
dziele i święta.

Kontrola bezrobotnych.
Zarząd obw odow y  Funduszu Bezrobocia w 

K rakow ie, kom unikuje: Organa centralne Fun­
duszu Bezrobocia postanow iły przeprowadzić 
doraźne kontrole uprawnień bezrobotnych do 
korzystania ze świadczeń z Funduszu Bezrobo­
cia.

K ontrole te przeprowadzane będą zarówno 
w miejscach zamieszkania bezrobotnych, jak i 
w zakładach pracy na całym  terenie krakow­
skiego obwodu pod kierownictwem  inspektora 
Funduszu B ezrobocia z W arszawy.

O ile ustalone będą w ypadki nieprawnego 
pobierania świadczeń przez bezrobotnego w zglę 
dnie wystawiania fałszyw ych św iadectw  pracy 
przez pracodaw ców  —  winni przekroczeń po ­
ciągani będą do odpowiedzialności sądow ej. 

 o o   —
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 28 maja. Dolary: 8.87; 8.89; 8.85. 
Dewizy: Holandia 361.40; 362.30; 360.50: Londyn 
(32.95: 32.92): 33.10; 32.78; Nowy Jork 8.89; 8.91; 
8.87; Nowy Jork telegraficznie 8.90; 8.92: 8.88:, Pa­
ryż 35.13;'35.22; 35.04; Praga 26.38; 26.44 ; 26.32; 
Szwajcaria 174.40; 174.83; 173.97; Włochy 45.75; 
45.98; 45.53; Berlin prywatnie 211.40.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 70 — Węgiel 17.
Pożyczki: 3%  budowlana 31.50 —  6 % dolaro­

wa 48 —  4%  dolarowa 44.50 —  1%  stabilizacyjna 
44.75—41.75 — Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 
bez zmiany.

GIEŁDA W  ZURYCHU,
Zurych 28 maja. Paryż 20.17; Londyn 18.86; 

Nowy Jork 5.10%; Belgja 71.55; W łochy 26.26; 
Hiszpania 42.10; Holandja 267.40; Berlin 121.00; 
Sztokholm 96.65; Oslo 94.10; Kopenhaga 102.75; 
Sofia 3.70; Praga 15.15; Warszawa 57.35; Bialo- 
grócl 9.05: Ateny 3.30; Konstantynopol 2.50; Bu­
kareszt 3.06: Helsmgfors 8.70.

Kraków 28 maja. (PAT). Giełda nieczynna.

Nowy system handlu w Sowietach.
Zmniejszenie kontyngentów zboża na rzecz pa.) stwa.

zbożowe.
Rozporządzenie Rady komisarzy ludowych 

ZSSR z G b. m. pow oduje gwałtowne zmiany 
tak w polityce rolnej rządu jak i w zaopatry 
waniu miast w Związku Sowieckim.

Rząd ten zmniejszył w roku bieżącym zna­
cznie racje zboża, jakie oddawane mają być 
państwu; podczas g d y  w roku ub. racje te w y ­
nosiły 1.400 miljonów pudów, to obecnie pań 
stw o ma otrzym ać ty lko 1.103 miljonów pudów.

Wspomnianemu rozporządzeniu Rady kom i­
sarzy ludow ych tow arzyszy nakaz, m ocą które­
go  w szystkie m iejscow e urzędy mają obowią,- 
zek popierać w jaknajszerszej mierze rozw ój 
targow ego handlu kołchozow ego. Foczą wszy od 
15 stycznia 1933, do k tórego to czasu ma być 
w ykonany plan aprow izacyjny i dostaw y zbo­
ża, wszystkie kołchozy i ich członkowie mają

Rolnicy  muszą sprzedawać nadwyżki

nieograniczoną swobodę sprzedaży w sklepach 
kołchozowych, targowiskach miejskich i baza­
rach, wszelkich wolnych nadwyżek zboża.

Samodzielni gospodarze, którzy  uie wstąpili 
do kołchozów , mogą również sprzedawać swe 
nadwyżki zbożowe, ale tylko za pośrednictwem 
sklepów' kołchozow ych . R ów nocześnie jednak 
rząd sow iecki w ydal ostre zarządzenie przeciw 
prywatnym  kupcom  i przekupniom.

N ow e to  rozporządzenie m a duże znaczenie 
nietylko dla rolnictwa, ale i dla ludności miej­
skiej. Opiera się ono bowiem  na następujących 
zasadach.

Członkom kołchozów  przyznano prawo wol­
nej sprzedaży produktów rolniczych. R ów no­
cześnie zaostrzono przepisy dotyczące zakazu 
handlu pryw atnego. Prawo sprzedaży przyzna­
je się członkom kołchozów  w tym celu, aby 
wzbudzić w nieb zainteresowanie gospodarcze 
dla kołchozów. D ośw iadczenia roku ub. wyka­
zały, że drogą przymusu nie można nakłonić 
rolników do wydatniejszej pracy. Przeciętny u 
rodzaj w  roku ubiegłym  w porównaniu z rokiwn 
1930 znacznie się zmniejszył. Rew izje przepro­

wadzono w kołchozach w czasie tegorocznej zi­
my w ykazały, że członków  kołchozu należy 
materjalnie zainteresować w- gospodarstw ie ko- 
loktywnem, w przeciwnym bowiem razie praca 
kołchozów  nie cła pożądanych wyników,
, Zmniejszenie racji zboża oddawanych obo­
w iązkowo państwu nia na celu pozostawienie 
członkom kołchozów  znaczniejszych zapasów 
zboża, które po cenach w ysokich  m ogłyby być 
sprzedawane na targach miejskich.

Z drugiej znów strony zmienia się sposób 
zaopatrywania ludności miejskiej. W  nowym 
stanie rzeczy rolnicy będą sw obodnie sprzeda­
wać swe produkty na targach miejskich, t. zn., 
że ludność, która dotychczas legalnie “m ogła 
nabyć ^potrzebno tow ary tylko za pośredni­
ctwem kartek przydziałow ych, może obecnie 
bez ograniczeń zakupywać potrzebne towary w 
dowolnej ilości. "

Tenisamcro oczyw iście ulegnie gruntownej 
zmianie problem aprowizacji miast, której do­
tychczas rząd sow iecki nie umiał w  żaden spo­
sób" rozwiązać. Jednakowoż krok ten oznacza 
zarazem poważne odchylenie od polityki klaso­
wej, bowiem przy istnieniu wolnych rynków 
każdy obywatel sowiecki, hez względu na to, 
do jakiej klasy ludności należy, może za pic 
niądzc otrzymać dowolną ilość produktów. Nie 
ulega wątpliwości, że nowy system handlu w y­
wrze znaczny wpływ na ceny w ZSSR. Jak dłu­
go  utrzym ywał się zakaz w olnego handlu, rząd 
sow iecki miał możność regulowania ccii produ­
któw  rolniczych i utrzymywania ich na odpo­
wiednim poziomie. Z przejściem d'o handlu koł­
chozow ego ceny produktów  znacznie pójdą w 
górę a teinsamem —  jak zawsze na rynkach —  
da się zauważyć upadek siły nabyw czej rubla 
rosyjskiego. Jak widać z tego, w sowieckiem 
życiu gnspodarczeni dokonują się obecnie prze­
miany. których następstw trudno narazić prze­
widzieć.

łudniow ych (35,1 proc.), znacznie- .m niej ze 
wschodnich (12.4 proc.).

W  celach naukowych najczęściej udawano 
się do Francji (29.5 proc. ogólnej ilości), do 
C zechosłow acji (22.1 proc.), do Niemiec (10.4 
proc.), do Belgji (9.5 proc.) i Austrji (8.2 .pro;?.), 
ilość w yjazdów  w  celach pow yższych  do Szwaj 
carji i W łoch  jest nieznaczna.

W  ostatnich czasach znacznie się zm niejszy­
ła ilość paszportów  ulgow ych, wzrosła zaś —  
normalnych. W  r. 1529 na 73.509 wydanych 
paszportów (bez handlowych) normalnych, m- 
dlegaiacych  całkow itej opłacie, było 24.303, 
t. j. 33.1 proc. w  roku 1930 za na. 100.059 (ró­
wnież bez handlowych) —  51.718, t. j. 51.7 
proc. Natomiast odsetek ulgow yh w tych la­
tach stanowi! 59,4 proc. i 41.8 proc., bezpłat­
nych —  4,6 i 4,7 proc. i służbow ych — --9 
i 1.8 proc.

Jak się odbije podwyższenie opłat na ilości 
wydanych w  r. 1>. paszportów zagranicznych, 
oczyw iście jest to do przewidzenia, tern- 
bardziej, w obec trwającego od tzeeh lat k ry- 
zysu. . ! y 'J'T U,

Dziś i codziennie „W an d a
Św. Gertrudy 5.

» » w KINOTEATRZE
D Ź IV F K O W Y

W ielka prem iera r e w e l a c y j n e g o  a r c y u fs fe is .
Po raz pierwszy w  Polsce. N a j w i ę k s z y  f i l m  z  ż y c i a  h s d z i  p o e z ; e t n i .

TAJEM N IC ZA  SZOSTKA

I

Film pełen niezwykle sensacyjnych przygód stanowiący przewrót w kinematografii dźwiękowej. 
Dramat ludzi, stojącychpo za prawem, obfitujący w niesłychanie ciekawe awantu y.

WALLACE BEERY ]S“C<£ &  LEWIS ST0NE, JOHN 
Mc Brown, RALPH BELLAY C L A R H  G A B L E
Film zrealizował GEORG HILL (twórca „Szorego Domu*. — Akcja rozgrywa się w środowisku 

Al Capone‘a wśród gagsterów i przemytników alkoholowych. *
Ponadto w p ro gra m ie  dodatki dźw iękow e.

Ceny mi«j«e zniżone I —  Kajchlodniejsza sala Krakowa centralnie wentylowana —  Program Nr. 38.

W« czwartek dnia 26 b. m. o godzinie 11 *30 przedp. W sobotę dnia 28-go b m. o godzinie 3-c iej popoł. 
i w niedzielę dnia 29-go b. m. o godzinie 11 ‘30 przedpol. P o r a n k i  f i l m o w e

„ N A  D W O R Z E  K R Ó L A  A R T U R A "
satyra filmowa wg. MARKA TWAINA oraz FLIP i FLAP. Ceny m iejsc od 5 0  g r .

Paszporty zagran iczn e.
Podniesienie opłat za paszporty zagraniczne j w ództw  centralnych, z 47.853 bowiem paszpor-

t -
A  r  c  li.

Raw

b. A rch itekt Zarządów  przebudowy Kolei
Syberyjskiej oraż budowy kolei A łta jsk ie j i 
Orsabursko-Orskioj, b. Inżyn ier budowy 
kolei Herby-Gdynia b. refe ren t krakowskiej 

Dyrekcji dróg wodnych
ur w Krakowie dnia 1-go listopada 
1871 roku po długiej chorobie zasnął 
w Panu dnia 27-go maja 1932 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim do grobowca 
rodzinnego nastąpi w poniedziałek dnia 
30 maja br. o godzinie 5 popołudniu.

N a b o ż e ń s t w a  . ż a ł o b n e  
odprawione będą we wtorek, dnia 31 
maja br. o godz. 81/2 rano w kościele 

Najśw. Marji Panny.

o  100 proc. (a na t. zw. paszporty u lgow e na­
w et stosunkow o w ięcej) w yw oła ło dla wielu 
osób znaczne utrudnienie w yjazdów  zagranicz­
nych. Z roku na rok zaś rzesza w yjeżdżających 
z Polski za granicę była coraz liczniejsza. Je­
żeli w ziąć okres pięciu lat 1926 —  1930 (dla 
paru m iesięcy 1931 r. brak jeszcze danych e- 
stateeznych i dlatego cyfr tego roku dotyczą­
cych  nie podajem y), to  ogólna ilość paszportów  
zagranicznych, w ydanych osobom , udającym  
się za granicę w celach nie zarobkow ych, z 
47.853 w zrosło do 114.246 t. j. o 186,7 proc.

Ilość wiz, w ydanych przez nasze konsulaty 
cudzoziem com  na przyjazd do Polski w zrosła 
w tymże czasie ty lko o 67.8 proc. (ze 182.530 
na 318.913), ilość zaś wiz pobytow ych  (w izy 
bowiem t. zw. przejazdowe ze stanowiska tu­
rystyczn ego nie mają znaczenia, nie upoważnia­
ją  bowiem  do dłuższego zatrzym ywania ŝ ię w 
Polsce) w zrosła tylko o  18.3 proc. (ze 155.090 
do 183.575).

Ilość paszportów  handlowych da je miarę 
naszych stosunków gospodarczych z zagranicą. 
Stwierdzić należy w  tym względzie zjawi jko 
niezbyt pom yślne, ilość bowiem paszportów 
handlowych w prawdzie cokolw iek w zrosła (o 
9.0 proc.), z 12.960 w  r. 1926 podniosła się do 
14.167 w r. 1930, ale w  stosunku do ogólnej 
ilości w ydanych paszportów  znacznie opadła, 
—  z 27.1 proc. w  r. 1926 do 12.4 proc. w  r. 
1930. stosunki zatem gospodarcze Polski z kra­
jami ościennemi nie ożyw iają  się w  tem tpm- 
pie, w jakim wzrasta ruch turystyczny.

O ile o ten ruch chodzi, to paszportów  nie­
handlow ych najw ięcej biorą m ieszkańcy woje-

tów, wziętych w r. 1926 na w ojew ództw a te 
przypada 15.928, t. j. 33.3 proc., a w r. 1930 —  
ze 114.246 —  44.932, i, j. o 39,3 proc. Ilość w y­
jazdów  zagranicę z w oj. centralnych w ciągu 
pięciu lat znacznie wzrosła, przyczem  na W ar­
szawę samą przypada przeszło połow a tej ilo­
ści. Paszporty, brane przez m ieszkańców W ar­
szaw y wzrastają dość równomiernie wraz ze 
wzrostem zagranicznych w yjazdów  w ogóle, sta­
now iąc tak w  r. 1926, jak w r. 1930 około 20,4 
proc. ogólnej ilości paszportów .

W ojew ództw a wschodnie biorą najmniej pa­
szportów, w r. 1926 w ydano ich tam 2.065 (4,3 
proc. ogólnej ilości), a w  r. 1930 —  4.845 (4.2 
proc.). W  w oj. zachodnich ilość w ydanych pasz­
portów  również w ciągu pow yższego pięciole­
cia w zrosła z 19.746 do 34.194 (30.0 proc. ogól­
nej ilości paszportów), natomiast w  w oj. p o ­
łudniow ych  wzrosła liczbow o, z 14.049 do 
30.275. ale zmniejszyła się stosunkow o, z 29.3 
proc. do 26.5 proc.

Na uwagę zasługują jeszcze paszporty ulgo-1 
we, w ydaw ane na w yjazd za granicę w celach 
naukowych. Paszportów  tych  w ydaje się rocz­
nie przeszło 10 tys., w  tem ok o ło  60 proc. przy­
pada na młodzież., udającą się na studja w yż­
sze. ,i 14.2 proc. nn osoby (przeważnie uczonych, 
profesorów  w yższych  naszych zakładów  nauko­
w ych), udające się dla badań naukowych. Resz­
ta przypada na studja zaw odow e (3.9 proc.), 
średnie (2.1 proc.), artystyczne (4.1 proc.), re­
ligijne (5.1 proc.),-' na uczestników  zjazdów 
(4.6 proc.) i w ycieczek  (7.4 proc.). N ajw ięcej o- 
sób w  celach naukowych wyjeżdża za granicę 
z w oj. centralnych (41.5 proc.), następnie p y

ODCZYT M ISYJNY U  DOLSKIEM RADJO.
Staraniem D yrekcji archidiecezjalnej Związ­

ków  m isyjnych w  W arszawie, z cyklu odczytów  
o znaczeniu i zadaniach misyj katolickich, w y ­
powiedzianych przez Polskie Radjo Warszawa 
na w szystkie rozgłośnie kraju, 31-szy z rzędu 
odczyt p. t. „Fanatyzm islamu w  Egipcie w o­
bec Ewangelji’1 w ygłosi w najbliższą niedzielę, 
dnia 29 maja r. b. o godz. 11 m. 35 rano, bez­
pośrednio po transmitowanem nabożeństwie, ks. 
Dr. Eugenjusz Dąbrowski, profesor W arszaw­
skiego Seminarium Duchownego.

Progrsmy stacyj radfowyeh.
Poniedziałek 30 maja.

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11.55 
Sygnał czasu, hejnał, program na dzień następny;
12.10 Płyty; 13.20— 15.50 Transmisje z Warszawy; 
.15.50 Płyty; 16.20 Francuski z Warszayy; 16.40 
P.eśni majowo z Wieży Mariackiej; 1655 Płyty; 
17.10— 18.50 Transmisje z Warszawy; 18.50 R o­
zmaitości; 19.10 Program na Izień następny; 19.15 
Skrzynka pocztowo rolnicza; 19.25 Odczyt p. t.: 
.;() zawodzie lekarskim", wygi. dr. W. Medyński; 
19.45 Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Feljeton mu­
zyczny p. t.: ..Czar i piękno muzyki polskiej11, 
wygi. dr. Józef Reiss, docent Un. Jaga 20.15—
22.10 Transmisje z Warszawy; 22.40 Wiadomości 
bieżące; 22.45 Muzyka taneczna, z Warszawy.

Lwów (580.7). G. 15.45 . I w ik  leśny11 w opr. 
p. Barezyiiskic.go; 19.35 Sprawozdanie z akcji :;Ra- 
djo dzieciom'1. —  .. ,1 '

Warszawa (4411.8). G. 11.20 Kom. meteorolo­
giczny; 11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Płyty; 13.20 
Państw, instytut. Met.; 13.35 Płyty; 14.45 Muzyka 
lekka (płyty), 15.05 Kom. gospodarczy, oraz giełda 
pieniężna; 15.15 Przegląd komunikacyjny; 15.25 ;;0  
Olimpiadzie11; 15.15 Kom. dla żeglugi i rybaków: 
15.50 P!,vly; 16.20 Francuski (kurs elementarny); 
16.40 Płyty. 17.10 „Pierwszy Polak w północnej 
Arabji11; 17.35 Muzyka lekka z kawiarni „Gastro­
nomia11; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Skrzynka pocz­
towo rolnicza; 19.25 Program na dzfeń następny: 
19.30 Wiadomości aportowe; 19.35 Płyty; 19.45 
Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Feljeton muzyczny 
7. Krakowa; 20.15 O operze Bellitikego ..Lunatycz­
k a 1 opowie p. T\. Stromengw; 20.25 Opera .(Lu­
natyczna11; 22 20 Feljeton p. 1. ,.Na kresowych 
drogach11; 22.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 22.40 
Państw. Instytut Met.: 22.45 Muzyka taneczna
z dancingu ..Adria11.

Katowice (408.7), G. 14.55 Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.; 16.40 Wł. Wło- 
sik wygłosi pogadankę p. t. „Ogrodnik śląski11; 
17 Intermezzo muzyczne; 19.05 ..Jak powstaje o- 
braz filmowy11, rtjaiog pp. Wł. Wyszomirskięgo I 
K. Forda; 19.20 Prof. dr. Wł. Dzięgiel: ..Z dziejów 
śląska11; 19.40 Kom. Strażactwa Śląskiego; 22.40 
Odczyt z cyklu wykładów w językach obcych dla 
przyjaciół zagranicznych (rok piąty). Dr. Kazi­
mierz Bulas będzie mówić w języku nowogreckim 
na temat: ..Poemat Słowackiego o Lautrośie — 
greckim korsarzu11.

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE

_Sckieilr*r
a

mdługość 1 

miMt 0.52 m 
w yiokoff 1.12 ra 
4 o k t a w o w e  
s y s te m  a m e r y k

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  ZŁ  650.— 
poleca Skład  fortepianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 34.

Prsy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad­
resu.
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L  O S T A T N I E J  C H W I L I .  — ^
Walki miguzy socjalistam i w Austrji.

Wiedeń, 28 maja IV H oetting pud Insbru- 
ekiem podczas zgromadzenia narodowych socja 
lis tów  doszło do krw aw ej w alki z przeciwnika­
mi politycznym i. W alka przybrała tak wielkie 
rozmiary, że żaadarmwja nie mogąc opanować 
s> tuacji, musiała zawezwać pomocy wojskowej. 
W  toku w alki by ło  przeszło 80 rannych, z któ­
rych 32 musiano przewieść do szpitala. Podnie-| 
cenio wśród prżeciwn:k ów  politycznych  by ło  
tak w ielkie, żo atakowano karetki pogotow ia 
trzew ożące rannych do szpitala. Dwóch ciężko 
rannych zmarło w szpitalu, Także w Lincu d o­
sz ło  d o  krwawych starć m iędzy narodowym i 
socjalistam i a socjalistami^ przyczem  20 osób 
zostało rannych.

Międzynarodówka przeciw gdańskim 
mtlerowcom.

Paryż, PAT. Na osłatuicm  posiedzeniu ko­
m itet w ykonaw czy M iędzynarodówki socja listy­
cznej przyjął następującą rezolucję: „K om itet 
w ykonaw czy  zwraca uwago robotników- w szyst­
kich krajów  na niebezpieczeństwo, jakie grozi 
w skutek rozw oju w ypadków  w Gdańsku. Rząd 
gdański, opanow any przez hitlerowców- ogłosił 
w ostatnich miesiąca-Ji w yjątkow o prawa -w 
stosunku do klasy pracującej. Rozw iązanie mi­
licji robotniczej, zawieszanie pisma ..Danziger 
Yolksstimnie**, m ord dokonany przez faszystów  
na osobie męża zaufania klasy pracującej, wska­
zują wyraźnie, że ruch faszystowski w Gdańsku 
dąży do pozbawienia robotników- wszystkich 
praw. Liga Narodów , pod  której protektoratem 
pozosta je  konstytuaeja w olnego miasta, pow-n- 
na interwenjować przeciw takiemu pogwałceniu 
konstytucji. Jawna lub tajna dyktatura faszy­
stowska w wolnem mieście w- bezposredniem 
sąsiedzwie Polski, stanowiłaby straszliwą groź­
bę dla pokoju Europy. Obowiązkiem Ligi Na­
rodów jest uczynić wszystko, co jest w iej mo­
cy, ażeb,v zarówno na jedną, jak i na drugą 
stronę podziałać łagodząco1’.

M AG AZYN  BOMB T G RAN AT. W BYTOMIU.

Wrocław, 28 maja. W  mieszkaniu niejakiego 
B ierow skicgo w Bytom iu w ykryła policja' tajny 
skład amunicji i broni. W ręce policji wpadło 
50 bomb dynamitowych, 28 granatów, oraz 
wielka ilość materjału wybuchowego, dwa ka­
rabiny maszynow-e i amunicja. Bicrow ekiego 
i  żonę jego  aresztowano.

EKONOMISTA SZW E D ZK I ZA ANULOW A- 
NIFM DŁUGÓW  W OJENNYCH .

Londyn. (PAT). Porf. Gustaw Cassel wy­
bitny ekonom ista swedzki. w ygłosił w Ox for­
dzie  odczyt na temat światow-ego kryzysu wa­
lu tow ego. Prelegent zaznaczył, że utrzymanie 
standartu złota jest niemożliwe, dopóki trwają 
długi wojenne Zw yczajn e odroczenio spłat na 
k ilk a  lat nie przyniosłoby żadnej korzyści, 
grl- % sama obaw a pow rotu obecnego kryzysu, 
b v ła b v  przeszkodą na drodze de uzdrowienia. 
Prpf. Cassel zaznaczył, żc należy oczekiw ać, 
iż wszelkie pióby w-znowienia spłat z tytułu 
długów wojennych, wywołają nowy kryzys, 
anulowanie więc tych długów jest imperaty­
wem .

ROZWIĄZANIE ORGANIZACJł FASZy S tOW  
SK1EJ W  CZECHACH'.

Praga, P A T Z polecenia ministra spraw we­
wnętrznych rozwiązana została jako nielegalna 
organizacja młodzieży faszystowskiej. Równo­
cześnie przeprowadzono szereg rewiz.yj w loka­
lach sekrełarjatów faszystowskich, jak również 
w Tłrrwatnych mieszkaniach faszystów , m. in. 
w mieszkaniu iclT iprzy-wódcy, b. Pen ł ‘ Mdy- 
W  czasie rewizii miano zabrać znaczną ilość 
kom prom itującego materjałir.

NARODOWI SOCJALISCT —  W  RUMUNII.

Bukareszt f *  maja. W  Rumunji założona 
sostałe partja narodowo socjalistyczna, na 
której czele stanął senator Tatarescu. Rro~ 
prani nowej partii wypowmaa zaciekłą w. I-
kę zarówo socjalizmowi jak komunizmowi. 

W edle zapew-nień członków partja nic w-a>- 
ruje sie ani na faszyźnrie włoskim, ani na 
hitleryzmie, lecz twarzy zupełnie niezależną 
partję polityczną.

Londyn 28 maja. W  południowo-zachodnich 
Tndjaeb r- okolicy Oalicut szalał wczoraj gwał- 
♦owny cyklon, który zniszczył wielkie połacie 
kraju, wyrządzając znaczne szkody, oraz płocią 
pnął za sohą znaczne ofiary w ludziach. Dotąd 
stwierdzono śmierć 11 osób.

Bukareszt 28 maja. W  miasteczku bessarab 
skiem I.eipzig w ybuchł wcz oraj groźn y  pożar. 
Który zniszczył przeszło 60  ̂dom ów . O koło 200 
rodzin  koloaLstów niemieckich znalazło się bez 
dachu nad g łow ą. Poniew aż pożar w ybuch ’ 
rów nocześnie w  -Alku punktach miasteczka, 
(przypuszczają, io  chodzi o zbrodnicze podpa­
lenie.

Interwencja posła Wysockiego u rządu niemieckiego
Warszawa, 28. 5. (Telef. wl.) Z Berlina do­

noszą, jak oby  po.=cł polski W ysocki miał edwie 
dzió 6 -kretarza sianu w  urzędzie spraw zagra­
nicznych Rzeszy Buelowa, prosząc z polecenia 
rządu polskiego o oficjalną interpretację znanej 
uchwały komisji spraw zagranicznych Reichs­
tagu.

W związku z tą wiadom ością agencja ,.Iskra*1 
donosi, że specjalnego wystąpienia w tej spra­

wie nie było, albowiem rząd polski nie przy­
wiązuj!' wagi do uchwał, opartych na podobnie 
niepoważnych i tendencyjnych wiadom ościach. 
Jedynie przy sposobności rozinuw z rządem nie 
mieckim na inny temat sprawa uchwały komisji 
Reichstagu została przytoczona jako przykład 
moment drażniących niepotrzebnie opinję pu­
bliczną.

Socjaliści francuscy w przyszłym rządzie Herriota
Paryż 28 maja. Członkowie lew ego skrzy 

illa parbji radykalnej a  m. In. deputow ani Cot 
i Bergen-, oraz nie wchodzący w  skład frakcji 
parlamentarnej w iceprezydenci partji K ayser 
i Cudonet opracow ali projekt uchw ały, m ający  

być  przedłożony kom itetów , w ykonaw czem u 
partji radykalnej w dniu 31 b. m., wypow ia­
da jący  się za współpracą socja listów  francu 
skich w przyszłym rządzie Herriota. Projekt 
ten został wczoraj przedłożony Herriotowi. Le­
w ica partji radykalnej dom aga się, aby pod­
czas tworzenia rządu partja radykalna kiero­
wała się uchwałami, jakie pow zięte zostały na 
ostatnim kongresie w- Paryżu, któro w wielu 
punktach' pokryw ają się z programem ipartji 
socja listycznej, co —  je j zdaniem —  umożliwi 
porozumienie obu partyj w sprawie opracow a­

nia w spólnego programu.
W  głów-nycli zarysach program ten miałby 

się opierać na zasadach następujących: W  dzie 
dżinie polityki zagranicznej wprowadzenie po­
wszechnego obowiązku poddania się orzeczeniu 
sądów rozjemczy ch, rozbrojtnia, zakazu pry­
watnego handlu bronią, oraz likwidacja wszyst 
kich długów wojennych. TY dziedzinie polityki 
wewnętrznej program przewiduje znaczną re­
dukcję wydatków wojskowych, reorganizację 
kolejnictwa, aby przygotować je do późniejsze 
go upaustwowlenia, rozbudowę gospodarczą i 
podjęcia wielkich robót publicznych, zniesienie 
granicy 6 miesięcznej dla wypłaty zasiłków dla 
bezrobotnych i wykonanie plami gospodarczego 
wspólnie z rozszerzeniem kontroli nad wlelkie- 
mi monopolami prywatnemi.

Krwawe rlemonstracie komunistyczne w Niemczech
Berlin, 2S maja, TV różnych miastach nie­

m ieckich doszło w czoraj do krw aw ych bójek , 
jakie pociągnęły za sobą liczne ofiary w lu­
dziach. ,TY Kolonji nad Renom usiłowali kom u­
niści urządzić dem onstracje uliczne, przyczem 
doszło do starć z policją. T rzy osoby  odniosły 
rany ciężkie a oprócz tego było wielu lżej ran­
nych. TY Glattbach podczas starć h itlerow ców  
z komunistami jedna- osoba została zabita, je ­
dna odniosła rany ciężkie a szereg lżejsze. ■—

TY Recklinghausen podczas starcia m iędzy prze 
ciwnikami politycznym i odniosło 5 osób ciężkie 
rany kłute. W  Barmen doszło d o  strzelaniny 
między komunistami a policją. Jedna osoba zo­
stała zabita, kilka osób odniosło rany. TT Wup­
pertal w  czasie ostrych w ykroczeń  kumunistyc-z 
nccli zostało rozbitych  szereg szyb w ystaw o­
w ych i wiele latam  ulicznych. W kraczającą po­
lic ję  obcypano gradem kul rew olw erow ych. —  
.TT' toku strzelaniny jedna osoba została zabita.

Zarządzenia oszczędnościowe Hoovent
w administracji państwowej.

Warszawa, 28. 5. (Telef. wł.) Prezydent Sta 
now Z jednoczonych TTuover przedłożył kom ite­
towi ekonomicznemu kongresu projekt ustawy 
w sprawie oszczędność1 w  administracji pań­
stwow ej. Projekt przewiduje: 1) wprowadzenie
5-tlniowego tygounia pracy dla funkcjonariuszy 
państwowych z wynagrodzeniem dziennem. a 
clia funkcjonarjuszy, pracujących  z wynagro­
dzeniem miesiecznem jeden n resiąc w  roku bez-

nowania urzędników na stanowiska w akujące.
4) spensionow-anie urzędników, którzy osiągnęli 
granice wieku przy nieobsadzaniu wakansów,
5) zawieszenie wynagrodzeń dodatkowych za 
pracą nocną oraz za pracę poza godzinami urzę 
dowemł, 6) ograniczenie zapom óg dawanych 
weteranom wojennym , 7) reorganizację służby 
celem uniknięcia dublowania pracy.

Przez wprowadzenie tej ustawy Hoower spo­
dziewa się osiągnąć oszczędność w sumiepłatnego urlopu, czyli 11 pensyj rocznie„ 2) za­

wieszenia awansów na przeciąg jednego rokit, 250.000-900 dolarów.
I )  zawieszenie na przeciąg jednego roku mi a- ,------------o ------

Obroty handlowe coraz bardziej 
się kurczą.

Warszawa, 28. 5. (Telef. wł.)'. W  kwietniu 
nastąpił znaczny spadek protestów  w ekslow ych, 
co  tłum aczy się dużem umniejszeni >m obiegu 
weksli, w yw ołanem  z jednej strony skurcze­
niem się obrotow handlowych, a z drugiej stro­
ny coraz, bardziej rozpowszechniającym się sy­
stemem sprzedaży za gotówkę. W  kwietniu za­
protestowano 320.000 weksli na sumę 76.700.000 
zł., wobec 368.000 wekbli na sumę 86.600.000 
zł. w marcu br.

80 000 BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW  
UMYSŁOWYCH.

W arszaw a, 28. 5. (T elef wl.). Na posiedze­
niu Zarządu G łów nego Funduszu B ezrobocia 
prelim inowano na, czerw iec 6.048.500 zł. na za- 
fiłki dla bezrobotnych pracow ników  um ysło­
w ych, przewidując, żo liczba pobierających  za­
siłki wyniesie około 80.000.

MIESZKANIA DLA ROBOTNIKÓW  
ROLNY CH.

W arszawa, 28. 5. (T clcf. wł.). N.a najbkż- 
szrni posiedzeniu Rady Ministrów rozpatrywa­
ny bedzio proj ,kt rozporządzenia w  oprawie 
przedłużenia m ocy  obow iązującej ustaw y z ta . 
21 marca 1931 r. w  sprawio zapewnienia czaso­
w ych mieszkań dla zw olnionych z pracy robo­
tników  rolnych. Ustawa obow iązujo na razm 
do I  go  czerw ca i termin j ; j  działania ma być 
przedłużony do 31-go m aja 1933 r. ■J

W Y B IT N Y  LEKARZ PARYSKI 
W  W ARSZAW IE.

Warszawa, 28. 5. (Telef. wł.)' Przybył do 
TT’arszawy dyrektor laboratorjum  rado-fizjolo- 
g icznego przy instytucie radowym  w  Paryżu, 
znany z badań nad chorobą raka, dr. Ragaud, 
który  jest" również1 kierownikiem fundacji Curie- 
Sk łodow skiej dla leczenia raka. TV, poniedziałek 
pod  przewodnictwem  am basadora Laroche‘a 
odbędzie się w  Instytucie FmcuSkim w  Pała 
cu Staszica odczyt dr. Ragaud o walce z ra­
kiem.

Warszawa, 28. 5. (Telef. wł.) Sąd N ajw yż­
szy będzie rozpatrywać w  poniedz'alcl- protest 
w vb orczy  przeciw ko w yborcom  w  okręgu 60 
(Pińsk).

Warszawa, 28. 5. CTetef. wł ) D o Gdańska 
przybyli uczestnicy raidu sam ochodow ego z 
Prus TYscho-dnich. TY raidzio tym w zięło udział 
klka samochodów Rcichsw ebry ?. oficerami w1 
mundurach.

ZDERZENIE DWÓCH SAMOLOTÓW
FRANCUSKICH. Jf

Paryż, 28 maja. Pod D ijon zderzyły się 
■wczoraj dwa francuskie sam oloty w ojskow e, z 
których  jednemu udało się jeszcze w ylądow ać, 

* drugi zaś spadł na ziemię i uległ strzaskaniu, 
'przyczem dwóch lotników poniosło śmierć.

Roszczenia oo dóbr skonf skowanych 
orzez zaboreuw.

TYarszawaj 28. 5. (Telef. wł.). Minister skar­
bu wspólnie z ministrami: sprawiedliwości ora* 
rolnictwa i reform rolnych w ydali rozporządze­
nie w ykonaw cze w7 sprawie trybu postępow ania 
d 'a  wykonania przepisów ustawy z dn. 18 mar­
ca o dobrach skonfiskow anych przez byłe rzą­
dy zaborcze uczestnikom w alk o n iepodległość. 
W edle tego rozporządzenia termin zgłaszania 
roszczeń przez osoby uprawnione upływa w dn. 
27 czerwca br. Termin uważa się za zachow any, 
jeżeli przed je g o  upływam nadano do Min. skar­
bu pisemne zgłoszenie roszczenia w polskim 
urzędzie pocztowy m i telegraficznym . R.oszcze- 
nia, zgłoszone po tym terminie, minister skarbu 
pozostaw i bez rozpoznania.

Zapowiedź zniżki cen produKtow 
naftowych,

W arszawa, 28. 5. fTelef. wl.). Obradujący 
we Lw ow ie od trzech dni przedstaw iciele rafi- 
n ery j?  w ch odzących  w skład syndykatu  prze­
mysłu naftow ego odrzucili w  dniu dzisiejszym 
ostatecznie poddany pod glosow anie wniosek’ 
o rozwiązanie tej organizacji. Tym sposobem 
dotychczasowe umowy kartelowe przemysłu na 
ftowegm zachowują nadal moc obowiązującą.

Na zebraniu przedyskutow ano szczegółow o 
sprawę obniżki cen produktów  naftow ych. Na- 
razie postanowiono obniżyć cenę parafiny o 18 
proc., poczynając od 30 bm. Zniżka cen innych 
produktów naftowych na rynku krajowym w 
praktyce stosowana jest obecnie w granicach 
do 30 proc. w zakresie nafty i benzyny (!).

W  tej sprawie m ają być  pow zięte zasadni­
cze uchwały. Przed pow zięciem  d ecyd u ją cy m  
postanowień przedstawiciele rafineryj przepro­
wadzą odpowiednie rokow ania z delegatam i ra­
finery; niez.rzeszonycb. Pierwsza z tvch  konfe-* 
rencyj odbędzie się w e L w ow ie w  dniu 1-szyni 
czerwca. (Społeczeństwo nie odezuw a dotąd 
zniżki cen nafty i benzyny, o której wspumi- 
naią przem ysłow cy. —  Przyp, Red.).

Ś. P. DR. MIKOŁAJ HR. REJ.

TY dniu 27 maja b r. zmarł w Przyborow iu 
Dr. Mikołaj hr. Rey. b. członek Nar. Kom. P ol­
skiego w  Paryżu. Ś. p. br. R ey  by ł jedoz m z 
założycieli „P iasta1*. Zia.zd O kręgow y Stronni­
ctwa Ludow ego obradująca w czoraj w  K rako­
wie po przemówieniu poświeeonem zmarłemu u- 
czcił jego  z.aslugi przez pow starh .

ULGI KOLEJOWE DLA DZIECI W YJEŻDŻA- 
JĄCYCH NA KOLONJE.

Ministerstwo komunikacji przyznało ulgi na 
przejazd kolejam i w  w ysok ości 75% normalnej 
taryfy dla dzieci bez w zględu na wiek, w ysyła­
nych o a  kolon je letnie. Poza tą dużą zniżką 
każde dzieck o  m oże przew ieźć bezpłatnie 10 
kg. bagażu. Ulgi to obow iązują w okresie ma­
sow ych  w yjazdów  dzieci na k olon je  letnie, a  
w ięc od 1 maja- d o  1 listopada b. r.

PRZYW ÓDCY PIEKARSCY W  W AR SZAW IS  
PR A DO STRYJKU.

Warszawa, 28. 5. (Telef. w ł)  R obotn icy  
przemysłu piekarskiego w przewidywaniu o-' 
bniżki płac zw ołują na niedzielę w lec, na kt<*>. 
rym m a zapaść uchwala o ogłoszeniu strajku 
w piekarniach. TY chw ili obecnej strajk nie nie­
ma szans pow odzenia.

OLBRZYMIA KRADZIEŻ BIŻUTERJI.

Warszawa, 28. 5. (Telef. w ł.) D o lokalu Ale­
ksandra Ledóoliowskiego w  pałacu Edwarda 
R aczyńskiego wdarli- się złodzieje i skradli ro­
dow a hiżuterję. YYartość skradzionej bizutwjf 
w  przybliżeniu w ynosi 100.000 zł.

AUTOBUS KOLEJOWY MIĘDZY 
W AR SZAW A A PRUSZKOWEM.

Warszawa. (PAT). Dnia 26 b. m. przybył 
do W arszaw y k ole ją  z Czechosłow acji specjal­
ny autobus k ole jow y  „M ichelin11. Autobus ten 
przebywał na próbach w Czechosłow acji, skąd 
na dw a tygodnie przybył do Poi s ł j . Jest, to  
autobus na 24 osoby, posiadający silnik ben­
zynowy o sile lta  koni i rozwijający szybkość 
od 80 do 100 km. na godzinę. W  najbliższych 
dniach odbedzie się pierwsza próbna jazda tyra 
autobusem między Warszawą a Pruszkowem-

-:o:-
Warszawa, 2S. .1. (Telef. wł.). Prezesem ko­

misji likw idacyjnej spraw byłych  rosyjsk ich  
osób prawnych został m ianowany p. Marjau 
W ęgrzynowski, szef biura personalnego Mini­
sterstwa Skaibu. * 1 1
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p o z a d n i j l  a r t y s t y c z n a
ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 

W KuAHOWlC, PLAC SW. BLCfiA 5.
T c l e i o n  1 1 7 - 0 8 ,  konto P .K .O , 4 0 5 .4 4 0

prŁyjm nje -wszelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, staingowe, i rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemu siłami 
rzemieślniczemu Na żądanie projekty 
w  skali Poradnia dostarcza gratis. —

N a  k o m p o f y l ! !
Śliwki bośniackie i kalifornijskie, morele i jabłka suizone, 

w najlepszych jakościach, — po przystępnych cenach

poleca

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Florjaóska L. 49. 

Codziennie świeżo palone kawy.

! • «

9

a ?

Z E łi lE . t tÓ W
malowniczy pensjonat

i i i

I  O D RA ZN I 1-izC J  K O n U N il $W.
HOLODOWE ARTYSTYCZNE

rozmiar 14x21 setka 25 Zł.
„  19x28 „  35 „
„  39x26 „  60  „

jakoteż różańca, medaliki, mate obrazeezki, książeczki 
po najniższych cenach poleca

f i r m a  A L F R E D  M A C H N IC K I
KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 5.

PAMIĄTKA l-szej KOMUNJI SW.
O B R A Z K I  KOLOROWE ARTYSTYCZNE.

Wielkość 26x39 cm szt. 60 gr.; — 19x28 cm 35 gr.; — 14x21 em 25 gr.;
tańsze 20x33 cm 30 gr.; — 16x25 cm 20 gr.; — 13x20 cm 16 gr. 

K s ią ż e c z k i  d o  m o d le n ia  szt. 25 gr., 30 gr.,45 gr.,60 gr., zł. 1.,—
1*50 i droższe.

Medaliki aluminiowe Gross (12 tnz.) zł. 3*- , 3*50, 4'50, 5 — 
srebrne i alpakowe.

R ó ż a ń c e  tu l  zł. 3*—, 3'50, 4*—, 4 50, 5*—, 6 '—.
P o l i c a

STANISŁAW BĄB K R A K Ó W
S Ł A W K O W S K A  4 .

F A B R .  S K Ł A D

PŁÓCIEN BIELIZNY i towar. BLAWATNYCH
KRAKÓW  -R-kow alski- WIŚLNA 8.

P O L E C A :
Płótna bleliźmane i pościelowe, Obrusy, Ręczniki, chusteczki, ścierki, Kołdry, 
koce, kapy, sienniki. P łótna lniane kościelne i do haftu , klasztorne chustki, 
wełniane f  kaszm irow e. Pończochy dsmskie i dziecinne, skarpety, kraw aty.
Perkate kolorowe, zefiry, batysty, kloty. Czepki, fartuszki kuchenne dla 
pokojowych. Płaszcze i prześcieradła kąpielowe. Trykotarze. B i e l i z n a  

męska i damska, gotow. i na m iary. W ypraw y ślubne I szkolne.
Wielki wybór. Ceny niskie.

o d  6 * 5 0  Z l .
dziennie s utrzymaniem
(Komfort; auto. radio lekarz) —
Wody, k ą p i e l e  leczenie 
jak w Krynicy. — Turys­
tyka, tereny rybackie —
R ycza łtow e całkow ite k u ­
racja m iesięczna 300 z ł.

Papier listowy Mowy
50 listów I 50 kopert
(6 kolorów) Zł. 3 a5 fi)

poleca:

Skład papier i galanterii 
MICHAŁ SŁOMIANY 
KRAKÓW, SŁAW KOW SKA 24 

Telefon 11744.

S umiemy poszuknie 
posady, Woz'nego lub 

tem podobnej. Mogę zło­
żyć kaucję 500—1000 zł. 
Oferty skierować do .G ło­
su Narodu, Kialtów, ul. 
Krzyża, pod Sumienny
1O0Ó.

Ak w iz y to r  sprytny 
zdolny, masowy arty­

kuł pierwszej potrzeby, 
na staie poszukiwany. 
Uczciwość1.

, Drzewo, Koks
dostarcza po cenach latem 
znacznie zniżonych. Po- 
lonja ulica Pr* dnicka Te- 
lefnn 171-37 Firma kato­
licka

Ulu<sw{jzMiUn. książkę 
Kasy Chorych na naz­

wisko Jan Kobos, ur. 1901, 
w Krakowie, Zagrody 21.

Kapelusze
męskie

na obecny sezon co 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom X X . Marków.

oraz

oszklenia artystyczne
wykonuje najtaniej

R a ja  R Y N I E W I C Z
K R A K Ó W ,

ulica Juljusza Lea 5.

Komplet

dęte i sm yczkowe orsz • części 
zapasowe do tychże. —  Stare  
instrum enta napraw ia, zestra ja  
kupuje lub w ym ienia na nowe

N IK IE L
K ra k ó w , u l. Szew ska 2
wszelkie porady przy zakładaniu kom­
pletowaniu zespołów arkiastraljydi udziela 

b e z p ła tn ie , 
instrumentów dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

PENSJONAT PRYWATNY
6-kla»owy

z programem nauk gimnazjalnych 
SS. Wizytek w Jaśie.

Położony b lisk o  stacji k o le jow ej, 
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice mieszczą się w obszernym, 
słonecznym budynku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy­
kle rekreacje, a nawet odrabiają 

szkolne zadania.
Po ukończeniu Zakładu dostatecznie 
są przygotowane do zdania egzaminu 
do 7-ej klasy rządowego girraazjam.

Opłata bardzo umiarkowana.
Trojkliw a opieka zapewniona.

Wytwórnia Kilimów
Iren y  G u tw iń sk ie j 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ui. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT
Odznaczona 20 -tu  premiami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P  r  i  x  Rzym  1 9 2 6
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930,

Odlewnia dzwonów

K A R O L A

Schwabego
w Białej k. Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o  wszelkich iy c z o -  
nyeh tonach, o nie doścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w  wieży.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

znacznie >!Gtailały
Damskie poicratlsy oil 1 / 0 !
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

ZAfija Atomowa
Kraków, Wiślna L. 4.
N a składzie wszelkie przy 

bory do krawieczyznv.

w nieporównanej jakości takie 
na ratv, poleca po cenach fa­
brycznych z n i ż o n y c h ,  dlatego 
b e z k o n k u r e n c y j n y c h , —

B. fO M M E J F E L D
B y d g o s z c z

fabryka
SKŁAD FABRYCZNY

K r a k ó w ,  R y n e k  G ł.  5 .  S S j , 8"""*  *■ °“M arjaekiego . Telefon Nr. 172-71

a B H B B a i B B B H n a B B i l B B B a a L i R B S i L i E E a n B a B H b a a r r

s SMIEROZONKA n|Ounajcem
j  W skazania lecznicze; Kilar płuc, leumalyzm, podagra, paraliż, choroby nerwowe, niodokrewność. 

B  Ryczałtowy koszt za 21 - dniową kurację K. c. 900.— Turystyka, tereny rybackie (łososia i pstrągi)

Kąpielą sterczano na ®  

granicy eolsko-czeslcia!. ■

B u d u je m y ,  rz e ts sim y ,  
m alu je m y, o d n a w i a m /  
I u r z ą d z a m y  w n ę tr z a

® c o ś n i > - ł  O  W
jak: ołtarze, obrazy (malowanie nowych 
i odnawianie starych1, witraże, sztan­
dary, kielichy, pomniki, grobowce. 
Przeprowadzamy instalacje elektryczne, 
wodociągowe, gazowe i centralnych 
ogrzewań, oraz przyjmujemy prace: 
ślusarskie, stolarskie, blacharskie,kotli r- 
skie, kamieniarskie i t. p. po cenach 

najniższych

Projekty, kosztorysy, porada fachowa 
bezpłatnie codziennie od godz. 10-13.

Stow. Katolickich Mistrzów lsen>.

„ S Ł Ó W K A "
pod wezwaniem iw . ARŻoniago

Kr?kó«f, ul. li. PTiiockiflao
Telefon 104-83. Telefon 101-83.

Insty tut naukowy „  STUDJUM"
Kraków, Batorego 15.

Rodzice, uratujecie rok szkolny dzieciom za­
niedbanym w szkole przez niezwłoczne wpisanie 
ich do instytutu do ki. IV, V, VI. Gimn. humnnist. 
z pararelką matem.-przyrodn. Zamiejscowi ko­
respondencyjnie. Opłaty najniższe. Najlepsze 
wyniki egzaminów. Na odpowiedź znaczki.

Kursy maturyczne i dokształcające

„ W I E D Z  A“
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14, I p.
prowadzą ustne lekcje na kursach zbiorowych 
w Krakowie, oraz przygotowują w  drodze ko­
respondencji, zapomocą świeżo, przez facho­
wych profesorów opracowanych skryptów, 

wskazówek, programów i tematów.

Kursy pow yisse dzielą się na:

1. Kur* maturyczny gimnazjum wszystkich ty­
pów i semin. nanez.

2. Kurs średni 5-ta i  6 -ta ki. gimn.
3- Knrs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kurs 7-m iu klas szkoły pow sztchnej.

Uwaga; Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzym uję co m iesięe, oprócz całkowi­
tego materjału naukowego, tem aty z 6-ciu  
głównych przedm iotów do opracowania.

Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­
bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów(enic) kursów z b io ­
rowych, oraz korespondencyjnych, posladąmy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny, jak również bogatą bibljotekę.

Żądać bezpłatnych prospektów.

Instytut naukowy „STUDJUM“
Kraków, Batorego 15.

W ojskowi, U rzedniej, Nauczyciele
niekwalifikowani zdobędą cenzus naukowy nie­
zbędny do posady lub awansu jedynie przez 
znane ze skuteczności nasze Kursa Wieczorowe 
lub Koresporden' yjne bezkonkurencyjną me­
todą „Globus". Matura gimn. i Semin. naucz. 
Egzamina nadzwyczajne z 6 Gimn. Opłaty naj­
niższe. Tysiączne podziękowania. Na odpowiedz 
zna czki.

m o B r a B B

1 BACZNOSC PSZCZELARZE!!
0  x

i
M Iodarki, podkurzacze, maski na tw arz , s ita do •
miodu, w ęzę sztuczną z n a j g ł ę b s z ę m l  ko- 9  
m ó rk im ł pod gw arancję z czystego pszczelnego #  
wosku, oraz w szelkie inne przybory poleca n a jtan ie j

M I C H A Ł  P O P O W
(dawniej W. Gawor)

Pracownia blacharska, oraz wytwór­
nia przyborów pszczelniczych,

1  KRAKÓW, al. św . Tom asza I. 2 . w podworcu-
9  m Cenniki w y sy ła m  bezpłatnie...
#  Wykonuje również wszelkie roboty w  zakres blaobar-

S stwa wchodzące Jak krycie dachów, w iei kośefofthr, 
oraz uskutecznia naprawy tychte tak w m ieleń  Jak

•  i na prowincji. Oferty na tądanie bezpłatnie.

~ dawca za „Glos Narodu“ Skę z ocr. odpow. K. Holoksa. « adnowiedz. Dr Józef Warchaiowski Drakami* „Głosu liarodu“ pod. zarz. R. Rerka,


